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A rty k u ł towarzysza S ta lin ^  
w październikow ym  numerze 

„Bolszewika44
(f) MOSKW A (PAP). — Prawda“ opublikowała w ia

domość o ukazaniu się w październikowym (18) numerze 
czasopisma ..Bolszewik“ , a rtyku łu  Józefa Stalina — Eko
nomiczne problemy socjalizmu w ZSRR. Uwagi dotyczące 
problemów ekonomicznych związanych z dyskusją 
w  listopadzie 1951 r. Odpowiedź towarzyszowi Aleksan
drow i Notkinow i. O błędach t. L. Jaroszenki. Odpo
wiedź towarzyszom A. Saninej i W. Wenżer.

Tu w. Bierni przyj a! przewodniczącego 
delegacji na VII sesję Zgromadzenia 

Ogólnego d \Z
(f) Dnia 2 bm. Prezydent i skiego, przewodniczącego Dele- 

Rzeczypospolitcj p rzy ją ł na au- 1 gacji Polskie j na V I I  Sesję 
d ienc ji m in is tra  Spraw Z^grs , Zgromadzenia Ogólnego Organi- 
nicznych Stanisława Skrzeszew- 1 zacji Narodów Zjednoczonvch.

❖
Polskie j na V I I  Sesję

W sp a n ia łym i os iągn ięc iam i p ro d u k c y jn y m i 
w ita ją  masy p racu jące  ZSRR i k ra jó w  

d e m o k ra c ji lu do w e j X IX  Z jazd W K P (b )

Sportowcy czechosłowaccy -  illa Warszawy

(f) Dnia 2 bm. Prezes Rady 
M in is tró w  Józef Cyrankiew icz 
p rz y ją ł m in is tra  Spraw Zagra
nicznych Stanisława Skrzeszew
skiego, przewodniczącego Deie-

gscji
Zgromadzenia Ogólnego O rgan i
zacji Narodów Zjednoczonych.

(PAP)

Inauguracja roku akadem ickiego  
w Instytucie Polsko-Radzieckim

bm odbyła się I oraz um acniania w ięzów przy- 
„ «niracia roku jaźn i p o lsko -ra d z ie ck ie j. K oń -

(f) Dnia 
uroczysta inauguracja roku 
akadem ickiego w  Instytuc ie  
Polsko -  Radzieckim  połączona 
7. przekazaniem darów Am ba
sady ZSRR dla Ins ty tu tu .

Na uroczystość p rzyb y li m 
in .: członek B iu ra  Politycznego 
K C  PZPR m in. A. Rapacki, 
m in is te r Spraw Zagranicznych 
St. Skrzeszewski, m in is te r 
O św ia ty W. Jarosiński, m in i
ster K u ltu ry  i Sztuki S. D y
bowski, członkowie Polskiej 
A kadem ii Nauk z prof. W. S ier
p ińsk im  na czele. Obecny byi 
sekretarz Ambasady ZSRR w 
W arszawie J. G, S afirow .

Zebranych pow ita ! w icepre
zes ZG Towarzystw a P rzy jaź
n i Polsko - Radzieckiej min. 
S. Matuszewski.

Przekazując dary Ambasady 
'ZSR R  k ie row n ic tw u  Ins ty tu tu  
sekretarz Ambasady ZSRR J 
G. S afirow  podkreś lił doniosła 
ro lę  In s ty tu tu  w dziele jeszcze 
bliższego zapoznawania społe
czeństwa polskiego z osiągnię
ciam i Zw iązku Radzieckiego

j a ź n i
cząc swe przem ówienie mówca 
życzył In s ty tu to w i dalszych suk
cesów we wszystkich dziedzi
nach jego pracy.

Dziękując za cenne dary, je 
szcze jeden dowód b ra te rsk ie j 
op ieki i pomocy Am basady 
ZSRR dla In s ty tu tu  — d y re k 
to r IP R  prof. d r Z. M łyn a rsk i 
zapewnił zebranych, że będą 
one należycie wykorzystane na 
polu szerzenia w iedzy o ZSRR, 
jego w spaniałych ludziach oraz 
przodującej ku ltu rze  i  nauce.
Uroczystość zakończyło zw ie

dzenie w ystaw y darów A m ba
sady ZSRR dla Ins ty tu tu . Po
nad 3 tys. n iezw ykle cennych 
w ydaw n ic tw  
c ja ln ie  dobranych dla potrzeb

(f) MOSKWA (PAP). Za kilka dni, w niedzielę 5 bm. na
stąpi w Moskwie — stolicy pierwszego na świecie socjali
stycznego państwa robotników i chłopów — otwarcie X IX  
Zjazdu WKP(b) — wielkiej Partii Lenina-Stalina. X IX  Zjazd 
WKP (b) jest wielkim i radosnym wydarzeniem w życiu 
Partii Lenina-Stalina, w życiu narodu radzieckiego, w życiu 
całej postępowej ludzkości.

przedterm inowo wrześniowe pla
ny produkcyjne.

W  toku współzawodnictwa 
podjętego dla uczczenia X IX  
Z jazdu W KP(b) hu tn icy  g ru 
zińscy, zaciągając w a rty  stacha- 
nowskie, da ją państwu poważne 
ilości s ta li ponad plan. Na czo
ło współzawodniczących w ysu 
wa się załoga kom binatu  h u tn i
czego w  Rustawi, jednego z 
najm łodszych zakładów h u tn i
czych, którego budowę rozpo
częto w  roku  1944. W ie lk i en-

Z całego k ra ju  radzieckiego 
napływ ają do M oskwy m eldun
ki o npwych, wspaniałych suk
cesach produkcyjnych, k tó rym i 
radziecka klasa robotnicza, m a
sy pracujące ZSRR w ita ją  X IX  
Zjazd W KP(b). D zienn ik i dono
szą o w ie lk ich  osiągnięciach w y 
twórczych robotn ików , inżynie
rów, techn ików  i urzędn ików  
m oskiewskich, zakładów samo
chodowych im . S ta lina  i le n in - 
gradzkich zakładów „E lek tros i- 
ła “  im . K irow a , którzy w ykona li

tuzjazm  tw órczy panuje w za- . uczczenia X IX  Zjazdu W KP(b), 
kładach przem ysłowych radziec- w yko n a li przed term inem  w ie l
k ie j L itw y . Robotn icy zakładów | k i  koc io ł okrę tow y. Załoga fa - 
„P un tukas" z łoży li zwycięski ; b ry k i m otorów  e lektrycznych w 
m eldunek o przedterm inow ym  j Budapeszcie postanowiła w y - 
w.ykópaniu zobowiązań podję- ] produkować ponad plan 3 agre- 
tych dla uczczenia Z jazdu.

Czechosłowacja
PR A G A  (PAP). Budow niczo

w ie  kom b ina tu  hutniczego im  
G ottw alda w  K unczycy osiąg
nę li w spania ły sukces p ro du k
cy jn y  dla uczczenia X IX  Zjazdu 
W KP(b). Przed term inem  odda
no do suszenia d rug i w ie lk i 
piec, zakończono budowę trze
ciego pieca martenowskiego.

W ęgry
BUD APESZT (PAP). Prasa 

węgierska podaje, że robotn icy 
zakładów im . 4 K w ie tn ia , re a li
zując zobowiązania podjęte dla

gaty elektryczne.

N R D
B E R L IN  (PAP). W  N iem iec

k ie j Republice Dem okratycznej 
rozw inę ło się masowe współza
w odn ic tw o dla uczczenia X IX  
Z jazdu W KP(b). W  odpowiedzi 
na apd  pracow ników  przem y
słu maszynowego w  G oerlitz  
w ie le  zakładów przem ysłowych 
podję ło zobowiązania p roduk
cyjne. N iezw ykle  cenne zobo
w iązania pod ję li m. in. a rc h i
tekc i i  inżyn ie row ie  p ro je k tu 
jący ob iekty pierwszego w  NRD 
m iasta socjalistycznego, powsta
jącego przy w ie lk im  kom b ina
cie hu tn iczym  —  „O st“ .

K andydac i spo tyka ją  się z w ybo rcam i
W  całym  k ra ju  odbyw ają  się 

spotkania w yborców  z kandy 
datam i na posłów i  zastępców 
posłów.

K A T O W IC E . W wojew ódz
tw ie  ka to w ick im  spotkania 
kandydatów  na posłów z w y  - 
borcam i odbyły  się w hutach: 
im . S talina , „W ełnow iec“  i 
„Z ygm un t“ , w  kopaln iach „M a - 
koszowy“  i  „P aw e ł“  oraz w  
w a lcow ni w  Czechowicach. 
W  Chorzowie odbyło się 
spotkanie kandydatów  na po - 
słów z ko le ja rzam i, w  B ie lsku 
— z rzem ieśln ikam i, w  K a to 
wicach — z a rtys tam i i  l i te ra 
tam i, a ponadto z młodzieżą 
górniczą, w  Będzinie -—- z m ie
szkańcami dzie ln icy robotniczej 
Koszelewo. W  Zabrzu, w  w ie l
k ie j sali F ilh a rm o n ii, wyborcy 
spo tka li się z kandydatem  na 
posła, m istrzem  szybkościo
wych w ytopów  hu ty  „P o kó j“  —

____  .K a ro lem  W adułą i kandydatką
naukowych spe-j na ’ zast 3Pcę posła, nauczyciel

ką szkoły TPD N r. 11 w  Za-
iń s ty tutu, zasili poważnie jego j Stefanią Grzybowską.

cin, kandydat na posła, ro b o t- ( mu, kon fekcjonerem  opon ze 
n ik  portow y, Jan S tachura i  „S tom ila “  Janem K ró lsk im  i 
kandydat na zastępcę posła, kandydatką na zastępcę posła, 
członek spółdzielni p rodukcy j _ Zofią  Gałgan. pakowaczką pa - 
nej w  Łopianow ie W ojciech I pierosów z PW P — Poznań. 
W olkiew icz. po zebraniu d o ; W ie lu  z w yborców  zadawało 
późnego w ieczora rozm aw ia li z kandydatom  na posłów szereg 
w yborcam i o różnych p r ó b ie j pytań. Rozalię K o lac ję  in te 
rnach, o ich życiu, jego radoś- resuje praca społeczna kandy- 
ciach i  troskach. (wit) j d a tk i na zastępcę posła. S tefa-

RZESZOW. Osobami k a n d y - !: na B orow iaka c iekaw ią m eto- 
datów  do Sejmu żywo in te re s u - ! dy pracy Z o f ii Gałgan. 
je  się rzeszowska młodzież. U_ Zofia  Gałgan szczegółowo 
czennice szkoły TPD N r. 3 w  odpowiada na staw iane je j py- 
Rzeszowie specjalnie p ros iły  tania. „N ie  jestem  pa rty jna  — 
nauczycieli, by uda li się z n im i; m ów i. — A le  pa rtia  to *d la m n ie  
do kandyda tk i Heleny P aste r- j coś w ie lk iego i  bliskiego. Je- 
nak w  gm inie Krasiczyn. Czy- j stem ak tyw is tką  L ig i Kobiet, 
niąc zadość te j prośbie, d y re k - 1 Często nasz zakładowy Zarząd 
torka szkoły w raz z grupą 5 0 -  i ZM P zaprasza m nie na swoje 
ciu uczennic pojechała do K ra _ ; zebrania. Jestem członkiem  
siczyna. M łodzież w ręczyła ! ORZZ i ostatnio w ybrano mnie 
kandydatce bu k ie ty  kw ia tów , z j na radną W oj. Rady Narodo - 
zainteresowaniem  w yp y tyw a ła  i w e j“ . Gdy ob. Gałgan opow ia- 
o je j życie i pracę. (c. bi.) I da o swych sukcesach p ro du k- 

rO Z N A fi.  W  serdecznej, beż- i cy jnych — systematycznie o- 
pośredniej atmosferze u p ły n ę ło ! siąga ona 2Ó0 do 230 procent
spotkanie załogi Poznańskich 
Zakładów  Przem ysłu Odzieżo -

SZCZECIN. W  Dom u M a ry - , wego im. K om uny P a rysk ie ]., t

norm y — na sali z ryw a ją  się 
ok rzyk i: „N iech ży ją  nasi przo
downicy prący“ , podchwycone

S K IE R N IE W IC E . Na zebraniu 
w  gm inie G łuchów, pow. S k ie r
niewice, kandydaci na posłów 
—  chłop S tanis ław  K ow alczyk 
z pow. łow ickiego, Józef Zbud- 
n iewek ze spółdzie ln i p ro d u k c y j
nej w  pob lisk im  Godzianowie i 
M arian  M rów czyński, m ajste r 
z Tomaszowskich Zakładów  
W łókien Sztucznych — odpo -

.30 września br. w  ostatn im dniu Miesiąca Warszawy ekipa 
sportowców ATK wzięła udział w  odgruzowaniu stolicy

r o lo  C A F  — w d o w iń s k l

Z akcji wyborczej
W AR SZAW A. Zakładow y k o - , 

w ia d a li na zadane im  pytanie . (m ite t F ron tu  Narodowego przy 
ja k  zam ierzają pracować w  i przedsiębiorstw ie „M ia s to -P ro - 
Sejmie. Gorąco ok lask iw a li | je k t S to lica“ , p rzystąp ił do w y - 
Zbudniew ka ch łop i g łucho- j dawania w  odstępach k i lk u -  j 
w ieccy, gdy ośw iadczył, że jako dniowych specjalnego b iu le tynu , j 
poseł uczyni wszystko, by ro z - ' k tó ry  przynosi interesujące a r - ;
szerzyć i '  um ocnić dotychczaso- i ty k u ły  związane z w yboram i do j  chcieliby rozpętać nową wojnę 
we zdobycze s k ie rn ie w ic k ie j j Sejmu, in fo rm u je  pracow ników  | św iatową, m ilion y  do larów  prze- 
wsi, um ocnić nowe państwo lu -  j o działalności K om ite tu , o a k tu - ; znacźają na zbrojenia. Reaiiza- 
dowe. Przekonywające było  | alnych term inach kalendarza i cja naszego Program u W ybor-

przyczyn ia ją się do zacieśnienia 
w ym iany hand low ej i k u ltu ra l
nej m iędzy narodam i, a tym  sa
m ym  do u trw a len ia  pokoju na 
świecie. „W iem y, że podżegacze 
w o jenni na zachodzie E uropy i 
w  Am eryce — m ów ił S ikora —

porównanie przytoczone przez ! wyborczego itp. 
kandydata: z gm iny  ̂ G łuchów  | g  in ic ja ty w y  kom ite tu  p ra 

cow nicy „M ia s to -P ro je k tu “  w y 
rem ontow ali i u rządz ili loka l 
kom is ji wyborczej N r . 53 przy

° b o ' -  k s 'a ż .  h  l u f y — B i v * n v i n .  w  u o u iu  n i u i y - \  . .......................
tu t"  Otrzymał m in. przenośny narza w  Trzebieży, pow. Szcze- kandydatem  na posła do Sej-- przez zebranych.
aparat f ilm o w y  ze wzm acnia- j ............. ..■i—-— ............................... ........ ............ —  ■ — .................... ......—
czem dźw ięku, epidiaskop^ i 
rzu tn ik  w raz z dużą ilością f i l 
m ów popularno -  naukowych.
(PAP)

uczy się dziś w  szkołach śred
nich i  wyższych 752 chłopców 
i  dziewcząt wobec 50 w  1938; 
cztery grom ady w  gm in ie  są 
już w  pe łn i zee lektry fikow ane. ie j~ k rs ly tu c j" i'' w ykona ła 
cztery dalsze — zradiofom zowa- j dekoracje wnętrza, 
ne. W  najb liższych miesiącach 
dalszych 5 gromad otrzym a ra 
dio. (sł)

Placu G rzybowskim , a młodzież
tam

Po wiaty Puławy i 
zwolnione od miarek

Krosno 
i odsypów

B yć w p ie rw szych  szeregach
ho low n ików

Członkowie kom ite tu  b y li in i
c ja to ram i spotkania z kandy- ; 
datem na posła z okręgu sto
łecznego — inż. Skibn iew skim , 
w  ub. tygodniu.

K om ite t prze jaw ia również 
żywą działalność propagandową 
W poszczególnych pracowniach 
i wydziałach „M ia s to -P ro je k tu “ 
urządzane są specjalne prasów- 
k i na tem at Program u W ybor

czego F rontu Narodowego to 
jeden z na jce lniejszych ciosów 
w  tych wszystkich aw a n tu rn i
ków  wojennych. D latego też 
wszyscy m arynarze złożą 26 
października swe głosy na kan
dydatów F rontu Narodowego“ .

Członkowie komitetów 
dyżurują

BYDGOSZCZ. Kam pania w y 
borcza w  w oj. bydgoskim  stale
przyb iera na sile.

W lokalach obwodowych ko 
m ite tów  F rontu Narodowego w 
Inow roc ław iu  wprowadzone zo
stały stałe dyżury członków ko
m ite tów  od godz. 16-ej do 20-ej. 
Członkowie kom ite tów  nie ty lk o

I
(f) W dniu 30 września br. 

dwa dalsze pow ia ty — Puławy 
w  woj. lube lskim  i Krosno w 
w oj. rzeszowskim przekroczyły .
90 procent rocznego planu sku- ! zali się z obowiązku zbozoweg1 
pu zboża. Pow ia t; Puław y jest j wobec państwa

Ogółem już w 13 powiatach j n ii p rze d w yb o rcze j 
obowiązuje obecnie zwolnienie 
od m iarek i odsypów dla chło
pów, którzy całkow icie w yw ią -

Jesteśmy w okresie w ielkiej kampa- 
Na rzecz wybo-

pod tym  względem pierwszym 
powiatem  woj. lubelskiego. Po
w ia t ten w roku ub. wykonał 
90 procent p lanu rocznego do
piero 19 grudnia.

W rea lizacji rocznego planu 
skupu zboża, wg stanu na ko
niec września, na pierwsze 
miejsce wysunęło się woj. k o 
szalińskie. (PAP).

Załogi cii kro w. u i 
w przededniu kompanii

(f) W  zw iązku ze zbliżającą się 
kam panią cukrowniczą, w  po
szczególnych zjednoczeniach
przem ysłu cukrowniczego odby
ły  się okręgowe narady, na któ 
rych om ówiono stan przygoto
w ań cuk ro w n i do rozpoczęcia 
kam pan ii oraz przeanalizowano 
m ożliwości zwiększenia przero 
bu w w yn iku  dokonanych ostat 
r.:o inw estyc ji.

Jak wykazała narada przed 
s taw lc ie li Z jednoczenia Pomor 
skiego, cukrow n ie  tego okręgu 
dzięki szerokiemu rozw ojow i 
wsDÓłzawodnictwa. sprawnie i

m ontowe wszystkich cukrow n i.
W  trosce o szybkie i sprawne 

przeprowadzenie tegorocznej 
kam panii, załogi cukrow n i po
morskich podjęły ponad 350 ze
społowych i indyw idua lnych  zo
bowiązań, postanawiając w a l
czyć o ty tu ł najlepszego zakła
du w  k ra ju  oraz m. in. w ygo
spodarować w  okresie katnpanii 
ponad 1600 ton węgla.

Podobne zobowiązania, d o ty 
czące przedterm inowego zakoń
czenia kam pan ii, zmniejszenia 
dc m in im um  stra t cukru, obni 
żenią kosztów w łasnych pro-

rów do Sejmu Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej, na rzecz Programu Wy
borczego — programu rozkwitu nasze
go kraju, na rzecz władzy ludowej i dla 
uczczenia X IX  Zjazdu WKP(b) — ma
nifestuje polska klasa robotnicza, 
chłopstwo pracujące i pracujący inte
ligenci, tym, co stanowi najlepszy wy
raz ich patriotyzmu: pracą. Pracą in
tensywniejszą, wydajniejszą, lepszą.

Klasa robotnicza, która daje przy
kłady ofiarności, inwencji, hartu w wal
ce z trudnościami — obecnie wzmaga 
swój wysiłek, realizując podjęte zobo
wiązania, kładąc wszystkie swe siły 
i energię na jedną, najważniejszą szalę 
— na szalę planu.

Naród polski zdaje sobie sprawę 
z tego, że realizacja planu — podstawa 
rozwoju naszej socjalistycznej gospo
darki — jest tą silą, która dźwiga nie
ustannie wzwyż nasz kraj, jego prze
mysł, jego transport, budownictwo, 
kulturę i dobrobyt.

Przyzwyczailiśmy się już czytywać 
co kwartał i co rok komunikaty Pań
stwowej Komisji Planowania Gospo
darczego o wykonaniu kolejnych Naro-

Polska klasa robotnicza, pod kierów- cin“ , 
nictwem partii, hartuje swą wolę wy
konywania planów w codziennej pra
cy, w realizowaniu codziennych zadań, 
w codziennej walce z najróżniejszymi 
przeszkodami, a niejednokrotnie — 
z wrogiem.

Dlatego to osiągamy przede wszyst
kim w dziedzinie przemysłu i budow
nictwa nasze sukcesy. Dlatego to, choć przestrzegania reżimów technologicz-

Zakłady M-9 w Świdnicy., 
Pomorskie Zakłady Budowy Ma
szyn, kopalnie Dąbrowskiego Zjed
noczenia Przemysłu Węglowego, fabry
ki bawełniane w Głuszycach i Zawier
ciu; garbarnia w Szczakowej — muszą 
w pełni zdać sobie- sprawę z tego, że 
ich niepowodzenia są skutkiem zlej or
ganizacji pracy w ich zakładach, nie-

czego F rontu Narodowego, a 148 | udzielają in fo rm ac ji w sprawie 
p racow ników  jest ag ita toram i kam pan ii wyborczej lecz i in -
w  kom itecie dzie ln icowym  
F ron tu  Narodowego.

Na statkach i okrętach
G D Y N IA . Na wszystkich stat-

te rw en iu ją  w sprawach skarg 
i zażaleń z ja k im i przychodzą 
n iektó rzy  m ieszkańcy miasta. 
In terw enc je  te dotyczą często 
spraw bytowych ja k  np.: re 
m ontów mieszkań, przewlekłego

n ie ra z  w y s tę p u ją  tru d n o ś c i, choć zada
n ia  naszych p la n ó w  są w y s o k ie  i n ie 
ła tw e , n ie u s tę p liw ie  id z ie m y  do celu.

Z a ło g i fa b ry k , h u t i  k o p a lń  naszego 
soc ja lis tyczn eg o  p rz e m y s łu  —  ro b o t
n ic y , te ch n icy  i in ż y n ie ro w ie  — b iją  
się o system atyczne w y k o n y w a n ie  p la 
nów . M a m y  szereg p rz o d u ją c y c h  zarzą
dów  p rze m ys ło w ych  i za k ła d ó w , d la  
k tó ry c h  w y k o n a n ie  p la n u  m ies ięczne
go n ie  zam yka  się lic zb ą  100 p ro cen t.

term inow o przeprowadziły re j oraz zaoszczędzenia pa li
m ont maszyn i urządzeń. Szcze
golną uwagę zw róciły  załogi na 
jakość wykonyw anych prac, o 
czym świadczą setki lis tów  gw a
rancyjnych. złożonych na ręce 
k ie row n ic tw a  przez brygady re

wa i m ateria łów  pomocniczych 
pod ję ły  załogi cukrow n i okrę 
gów: gdańskiego, lubelskiego,
poznańskiego, opolskiego i w ro 
cławskiego. (PAP)

¡Varada służb transportowych 
resortów gospodarczych 

i przedstawicieli Ministerstwa Kolei
(f) W dniu 2 bm. w Warsza

w ie odbyła się — zorganizo
wana przez Państwową K o m i
sję P lanowania Gospodarczego 
— K ra jow a  Narada Służb 
Transportow ych resortów go
spodarczych i przedstaw icie li 
M m isterstw a Kolei. Celem na
rady było  zacieśnienie i 
usprawnienie współpracy wszy
stkich uży tkow n ików  z k o le j
n ictw em  dla zwiększenia zdol
ności przewozowej kole i i pe ł
nego wykonania je j zadań w

okresie wzmożonych przewo
zów jesiennych.

O brady zagaił w iceprem ier d r 
S, Jędrychowski. Referat o za
daniach służb transportow ych 
w  zakresie podnoszenia na 
wyższy poziom współpracy z 
ko le jn ic tw em  w yg łos ił dyr. 
Dep. K o m u n ika c ji i Łączności 
w PKPG  — Mroczek. W ielogo
dzinną dyskusję, k tó ra  w y w ią 
zała się po referacie, podsu
m ował zastępca przewodniczą
cego PKPG — m in. E. Szyr, 

(PAP)

To>v. K. Wilaszewski wiceministrem 
O brony FN a rodo w ej

k ła d u  —  w  chaosie o rg a n iz a c y jn y m  
je s t n ie  do p rz y ję c ia .

. R ea lizac ja  zobow iązań  p rz e d w y b o r-
Z a k ła d y  im . D y m itro w a  (up ie c  106 CZy Cj1) w ym a g a ją ca  podn ies ien ia  poz io - 

—  proc., s ie rp ień  -— 103 proc., p rz e k ro -  m u o rg a n iz a c ji p ra cy  w  p rze ds ięb io r- 
czony p la n  w rześn ia ), „K u ź n ia  R a c ib o r- st w j ej j est  pow ażną d ź w ig n ią  s p rz y ja - 
sk a " ( lip ie c  163 proc., s ie rp ie ń  119 j aCą po dc ią g n ię c iu  się tych  słabszych 
proc., podobn ie  w rze s ień ); „K o n s ta l , zak la d ó w  w  k ie ru n k u  p rzo d u ją cych , w  
FSC im . B o les ław a B ie ru ta  i szereg in -  k ie ru n k u  n a d ro b ie n ia  za leg łośc i i syste- 
nych  z a k ła d ó w  p rze m ys łu  m aszynow e- m atecznego w y k o n y w a n ia  p la n ó w , 
go o to  te p rzodu jące .  ̂ K a żd e j załodze p rzyśw ieca ć  m usi w

H u ta  „Z a w ie rc ie “ , z a k ła d y  g ó rn iczo - je j p ra cy  św iadom ość tego, że rea liza c ja  
h u tn icze  im . M a rc h le w s k ie g o , za k ła d y  p la i.ó w  b ieżących — to n ie  ty lk o  re a li-

to rę k o jm ia  w y k o - 
ch la t sześc io la tk i.

kach naszej fio ty  handlow ej j załatw ian ia  spraw w n iektórych 
znajdujących się na morzu z o r - ; wydziałach MRN itp. 
ganizowane zostały zak ładow e; w  kinach inow rocław skich 
kom ite ty  F rontu Narodowego, j odbędzie się 25 bezpłatnych po- 
Z ich in ic ja ty w y  odoyw ają się : kazów film ow ych, poprzedzo- 
zebrania, na których m arynarze pych pre lekcjam i nauczvcieli o 
om aw ia ją  Program W yborczy j Program ie W yborczym  F rontu 
F ron tu  Narodowego. Narodowego. W yśw ietlone zo-

. : Na zebraniu, k tó re  odbyło się j staną film y  „Korea oskarża“ ,
ic h  e n e rg ii, u m ie ję tn o śc i, oddan ia , on lla ¡yj g „W arm ia “ , zabrał m. in „Szczęśliwe dzieciństwo“ , „L is t
w łaśc iw eg o  k ie ro w n ic tw a  i m o b iliz a c ji : g ios m arynarz S ikora. M ów ił 0n j górn ika “ , „Rodowód K onsty tu -
zalóg, zależą w y n ik i w a lk i o p lan . D la - j  o rozw oju naszej flo ty , o tym . c ji" , „M D M “ , „M łodz i inżyn ie -
tego zas łan ian ie  się tru d n o ś c ia m i ob ie k - ] ja k  polskie sta tk i, zaw ija jąc do j  row ie“  itd .
ty w n y m i wówczas, gd y  g łó w n e  ź ró d ło  ja k  najodleglejszych p o rtó w ,1 (j g.)
z łe j p ra cy  za k ła d u  tk w i w e w n ą trz  za-

nych, słabej dyscypliny, braku troski 
o robotników.

Plan realizują ludzie. I od ludzi, od

Sasiedzi radża o wyboracht £ »
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

dow ych  P la nó w  G ospodarczych. I p rz y -  _ „
z w y ć z a iliś m y  się też do tego, że spog lą - c y n k o w e  „T rz e b in ia “ , h u ta  „B o b re k “ , zac ja  p la n u  na dziś, 
da jąc  na k o m u n ik a t, zad a jem y sobie gdz ie  je s t s ta ły  postęp i p o p ra w a  w  s to - na n ia  p la n ó w  da lszy 
z re g u ły  p y ta n ie : o ile?  O ile  p ro cen t 
w zros ła  nasza p ro d u k c ja  p rze m ys ło w a , 
ro z w in ę ły  się in w e s ty c je  i b u d o w 
n ic tw o , o ile  po dn ios ło  się z a tru d n ie -

S w ie tlica  sz.koły p ie lęgn ia r
skie j. gdzię mieści się obwodo
w y kom ite t wyborczy F rontu 
Narodowego N r 88 miasta Za
brze— w ypełn iona była po b rze 
gi. Przed chw ilą  skończy! swój 
re fe ra t p t „Z iem ie  Odzyskane 
połączone z m acierzą“  — znany 
w  mieście lekarz, dr Ragankie- 
wicz. Temat pasjonuje zebra
nych, skłania ich do głośnych 
re fle ks ji, do wspomnień o cza-

(f) Prezydent Rzeczypospoli- 
te j m ianow ał podsekretarzem 
stanu w M in is te rs tw ie  Obrony 
Narodowej to w. Kazim ierza Wi-

t.-.szowskiego dotychczasowego 
k ie row n ika  W ydzia łu K ad r KC 
PZPR.

(PAP)

nie, wydajność pracy.
Walka o stały, systematyczny, pla

nowy wzrost we wszystkich dziedzi
nach naszego życia: walka o codzienne 
wykonywanie planów w przemyśle, bu
downictwie, transporcie, walka o wyż
sze plony i o terminowe wywiązywa
nie się wsi z obowiązków wobec pań
stwa; walka o okiełznanie kułacko- 
spekulacyjnych machinacji — oto treść 
naszego wysiłku.

Plan — to perspektywy naszej przy
szłości, która w tej uporczywej walce 
l każdym miesiącem, ofiarnym trudem 
naszej klasy robotniczej, inteligencji 
technicznej, całego narodu — staje się 
teraźniejszością.

„Głupio byłoby myśleć — mówi! 
towarzysz Stalin w 1931 roku — że 
plan produkcji sprowadza się do wy
kazu liczb i zadań. W istocie rzeczy 
plan produkcji — to żywa działalność, 
działalność w praktyce milionów ludzi. 
Realność naszego planu produkcji — 
(o miliony ludzi pracujących, którzy 
tworzą nowe życie. Realność naszego 
programu — to żywi ludzie, to my 
wszyscy, nasza chęć do pracy, nasza 
gotowość do pracy po nowemu, nasza 
wola wykonania planu”.

sunku do niegdyś niezadowalających że z kolei wykonanie planu 6-letniego ; sacl1. które na zawsze minęły, 
wyników — oto jedne z najlepszych w — to zarazem podstawa realizacji wiel- ° ponurych latach tyranii hi- 
przemyśle hutniczym. kiego naszego następnego planu 5-let- ®g°^sklPQ]. z ™]10 .t5™

Rybnickie Zjednoczenie Węglowe, niego.. i X  a tuż za ni “ *ło° z a S
Jaworznicko - Mikołowjskie Zjednoczę- „Wykonanie wielkich planów naro- j  mj0’dy sfuchacz technikum gór
nie Węglowe, kopalnie „Boże Dary“ , dowych bieżącego 10-lecia — głosi Pro- i niczego. Sokołowski. Radością i
„Eminencja“ , „Paweł“ i inne — oto du- gram Wyborczy Frontu Narodowego — ! wdzięcznością dla Polski Ludo-

uczyni Polskę krajem potężnego, nowo- | wej przepojone są słowa m ło -
czesnego przemysłu, krajem rozwijają- i dego chłopca, k tó ry  po raz
cego się) postępowego rolnictwa, k ra - i P ierwszy będzie glosował.

ma naszego górnictwa.
Zakłady wełniane im. Findera, im. 

Struga, im. Świerczewskiego, Baweł
niane im. Dzierżyńskiego i w An
drychowie; radomskie, otmęckie i 
chełmskie zakłady obuwia — oto czo-

jem wysokiej kultury, jednym z przo
dujących krajów Europy“.

Zaszczytnym udziałem każdego z nas.
lowe fabryki naszego przemysłu lekkie- załogi każdego zakładu — od najmniej

szego do największego, bez względu na 
branżę — jest walka o wykonywanie 
i przekraczanie planów państwowych. 

Dla tych zakladów, które zaciągnęły

ku, znający dobrze swych są
siadów. Szczególnie aktyw na 
jest, grupa agitatorska górn ików  
kopa ln i „M akoszowy“ , k tó rym i 
k ie ru je  uczestnik powstań ślą
skich, tow. Sołtysek.

Zdarzyło się, że ag ita torzy 
Leszek Chiebowczyk i Stefania 
Owczarek weszli do jednego z 

; mieszkań na u licy  Jag ie łły  12,
; gd7.ie na tknę li się na większą 
j ilość osób. Okazało się, że to 

poczekalnia lekarza. I  przeko- 
j na li się, że ag itacja domowa 

przebiega bardzie j żywo, jeżeli 
I w rozmowie bierze udzia ł w ię- 
i cej ludzi. Uwagami sw ym i po- 
! dz ie lili sie z k ie row n ik iem  swej 

g rupy. W rezultacie tych spo
strzeżeń ag itatorzy obwodu 
obok rozmów indyw idua lnych, 
organizują pogadanki i rozmo
wy w  mieszkaniach aktyw is tów  

D ługo trw a ła  dyskusja, a w ła - ; F rontu Narodowego. W  rozmo- 
ściw ie ożyw iona rozmowa w y- wach tych biorą udzia ł n a jb liż - 
borców, k tó rzy  dobrze czują się ; si sąsiedzi, zapraszani przez go- 
w  swym  kom itecie obwodo- i spodarza.

go.
Wszystkie niemal wymienione tu za

kłady mają takie same warunki, jak 
pozostałe w tej samej gałęzi przemysłu; 
te same trudności surowcowe; ten sam 
„brak“ ludzi, te same wysokie zadania.
A wykonują je systematycznie, wyko
nują z nadwyżką. Nauczono się bowiem zaległości, systematycznie realizować 
w takich zakładach właściwie organi- plan. 
zować pracę, bojowo podchodzić do za- Jedyną ku temu drogą jest rytmicz-

wym.
Dobremu nastro jow i sprzy ja

ją  występy o rk ies try  kopa ln i 
„M akoszowy“ . występy baleto- 

,, . , , , , i wego zespołu św ietlicowego i
d łu g  w obec państw a , na cze lnym  hasłem  m ile  deklam acje słuchaczek
stać się musi: dla Planu 6-letniego, dla 
Programu Wyborczego — zlikwidować

szkoi.y pie lęgn iarskie j.
T akie  im prezy urządza czę

sto obwodowy kom ite t N r 88 
dla w yborców  swego terenu. 

Przewodniczący, ob. M ieczy-

Poważną trudność w pracy a-
g ita torów 1 obwodu, ja k  i zresz
tą innych obwodów miasta Za
brze. stanowi brak lite ra tu ry  
wyborczej, o k tó rą  upom inają 
sie mieszkańcy.

(h. d.)

dań planu, zmobilizować siły na likw i- ne, pełne — we wszystkich wskaźnikach sław Haber i pozostali członko
f j o n r o o i r i  r t r o c H o D  fT D  r r i  C l ) 11 t i r n d l  1 IZ O l  i  i i m l r n w i T i i - n w i «  D  1 ł— -1 A  i . .  ź : „  1______: j  .. 1 - . -1 —   z. •.  dowanie „wąskich gardeł“  produkcji.

Nie wszędzie jednak metody te wyńi- 
kające ze wskazań V II Plenum KC 
PZPR — przyswoiły sobie kierownic
twa gospodarcze i polityczne zakła
dów. Mamy szereg jeszcze zjednoczeń

— wykonywanie dziennych zadań pla- I wie komitetu dobrze też zor 
nu, które składają się na miesiąc, kwar- ganizowali pracę agitatorów 
tał, rok; jest równanie do przodują- j CM.y obwód zosta! podzielony 
cych załóg, ich metod pracy i walki.' na 6 S>'UP- obejmujących po 1£0 

Oddając w wyborachyglos na listę i mieszkań. Każdą grupę obsłu- 
Frontu Narodowego, głosujmy jedno-

i zakładów, które nie osiągają zapla- częśnie czynem, głosujmy wzrostem 
nowanych wskaźników produkcji. produkcji, głosujmy wykonywaniem i

Załogi i kierownictwa takich zakla- przekraczaniem naszych wielkich naro
dów, jak huta „Będzin“ , huta „Szcze- dowych planów gospodarczych.

guje 8 dw ójek ag ita torów , a 
ich pracą k ie ru je  grupow y — 
bardzie j doświadczony a k ty w i
sta p a rty jn y  lu b  bezparty jny. 
K ie row n ik iem  każdej g rupy jest 
na ogól mieszkaniec danego b lo -

0 Z I S W N U M E R  /  E:
Ł . SZ : A g ita torzy  obwodu 

nr. 7
B. L .: M a teria ły  X IX  Z jazdu  

P artit na lam ach dziennika
„P raw d a “

S O R IN  M L A D O V E A N U : M a
sy pracujące R um unii na 
czcić historycznego Z jazdu

C. M .: Oszczędzanie energii 
e lek tryczne j obowiązkiem  
każdego odbiorcy
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F a k t v  i u  n iosk i

Krew
na Czeczżudo

Oświadczenie rządu ZSRR w 
am erykańskich baz wojennych

sprawie 
w D anii

Dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodowego i na cześć X I X  Zjazdu WKP(b)

D alsze m e ld u n k i za łóg o w y k o n y w a n iu  
p o d ję ty c li zobow iążąń

Nie minął tydzień od zmasa
krowania przez Amerykanów  
49 jeńców koreańskich i chiń
skich w obozie na wyspie Czecz- 
żudo kiedy na cały świat roze
szła się wstrząsająca wiadomość j jące oświadczenie:
0 nowej zbrodni interwentów.

W  dniu święta narodowego
Chin Ludowych, w rocznicę u- 
tworzcnia Republiki, jeńcy zor
ganizowali manifestację w obo
zie. I właśnie to posłużyło za 
pretekst do nowej masakry, 
której ofiarą padło 55 zabitych
1 około 20 rannych jeńców. Do 
wściekłości doprowadziła amery
kańskich kapo bohaterska posta
wa jeńców', których nie zdołał 
ani zastraszyć, ani złamać żaden 
terror.

Właśnie tak, po hitłerow'sku, 
z karabinami maszynowymi s i 
bagnetami przeciwko bezbron
nym — ruszyli do ataku na tym 
swoistym froncie. Właśnie tak 
postępują zwyrodniali kaci, 
gangsterzy napadający zza wę

(f) M O S K W A  (PAP). Dn ia 1 ; spraw ie z rządem Stanów Z jed - i nocie z 4 m a ja  1949 r., iż Dania j w iem , 'ja k  wiadomo,, D a n ii n ik t  j 
października w icem in is ter spraw noczonych.
zagranicznych ZSRR Puszkin ; Rokowania te rozpoczęto j m ającej cele agresywne i  tyy - \ na n ią  napaść.

t o z n a N. oddziału | chom iła nową sprężarkę pow ie- i trak to rzystów  stosowało agre-
| gatowanie maszyn. In ic ja to r a-

p rzy ją ł posła D an ii p. Hoergela ; w b rew  uprzednim  oświadczę- 
i złożył na jego ręce następu- niom  rządu duńskiego. że w

czasie poko ju  nie będą odda-

Załoga
i n ie  przyłączy się do p o lity k i j nie zagraża i n ik t  nie zamierza j w ' 3 Zakładów Przemysłu M e- trza i z likw id ow a ła  w  ten spo- traktorzysta

7 'talowego im. J. Stałma rea lizu - sob „w ąskie  ga rd ło“  p rodukc ji, i gregątowam a — tiak to rzys ta
, jąc  swoje zobowiązanie dała go- i ja k im  by ło  tzw. piaskowanie 

Rząd radziecki uważa za ko- j spodarce narodowej 5 wagonów ] części zegarowych,
nieczne zwrócić uwagę rządu J- ponacj  p i an. w  rea lizac ji zobo- "  ’

m ierzonej przeciwko Zw iązkow i | 
Radzieckiemu. Rząd radziecki | 

o zawar-T , .. , , , przypom ina rów nież u i  duńskiego na fak t, że w p ro w a -: w iazań ' w y ró żn iła  sie brygadaJak wynuca z opub likow a- wane do dyspozycji obcych s ił ;  tym  w  nocie poselstwa d u ń s k ie -; . . .  , . . w iązań w y ioznu a  się uiygaua
nych w  lipcu  i s ie rpn iu  br. o- zbro jnych bazy w  Danii, 
świadczeń członków rządu duń- W  zw iązku z tym  rząd

L V i l l  VY 1 1 U v  1V  k/V_/0 C l u  t  V V O  Cl W llO  l^ lc .  , _ , , . i  r -i ■ < i

go w  M oskw ie z 8 marca 1946 dzenl(r w  z-vc\e Pla« ow «dzie le- Jadw ig i P ierzak.
ra - ; r. zobowiązaniu rządu duńskie- nia obcym siłom  zbro jnym  baz ; 

w o jskow ych na te ry to r iu m  Da-

Załoga Pomorskich Zakładów  
Wytwórczych Aparatur Niskiego 
Napięcia w yprodukow ała  w  ra - 

j mach zobowiązań dodatkowo 
| 293 apara ty  e lektryczne i po
nad 250 różnego typu w yłącz
n ików . Czołowe miejsce w re- 

i a liza c ji zobowiązań zajm uje za-

TORTJN. Załoga Toruńskiej
skiego oraz z in fo rm a c ji prasy, | dziecki zwraca uwagę rządu ! go w  spraw ie Ustanowienia swej j wojsKowycn na le iy io n u in  ud-  j F ab ryk i Zegarów i  W odomie-
rząd duński zamierza zezwolić duńskiego na fak t, że rozmiesz- ; ad m in is tra c ji na wyspie B o rn - ; n li n ie można by łoby ocenie ina - j rzy  przeiiro czy }a . 0 24 procent
na rozmieszczenie na te ry to - czenie w  D an ii w o jsk  obcych holm  bez ja k ie g o k o lw ie k . u d z ia - j czej, n iż jako a k t zagrażający j  wrześn iow y plan p rodukcy jny,
rium  duńskim  w  czasie pokoju b loku atlan tyck iego , k tó ry  n.a łu  w o jsk obcych. bezpieczeństwu Zw iązku Ra- w  walce o plan ,i realizację
s ił zbro jnych państw  obcych — cele agresywne i którego d z ia - ! Rozmieszczenie w  czasie poko- dzieckiego i innych k ra jó w  re- p0cjją tych  zobowiązań przoduje ,oga ,oa _Z'A  , ” ' ■
członków b loku atlantyck iego, łalność wym ierzona jest prze- ju  na te ry to r iu m  D an ii obcych ! jonu ba łtyckiego. Rząd radziec- \ zai0ga od lewni, k tó rą  k ie ru je  ! * '°n ? a .A w J .  ^  term inem
przekształcając w  ten sposób c lw ko  ZSRR — stanow iłoby po- s ił zbro jnych nie może być u- k i obarcza rząd duński całą od- ; doświadczony m a jste r L u d w ik  nd 0 u 1 P -
Danię w  bazę w o jsk obcych, o- gwałcenie zapewnień rządu | sp raw ied liw ione pow oływ aniem  \ pow iedzialnością za ewentualne j K rzyżanow ski. Z jego in ic ja ty -  ; OPOLE. W Głuchołaskich Za
raz rozpoczął rokow ania w  te j i duńskiego, zaw artych w  jego i się na względy obrony, a lbo - i następstwa ta k ie j p o lity k i.  j w y  wprowadzono w  od lew ni na i kładach Przemysłu Odzleżowc-

16 stanowiskach pracy szkole- go im . Obrońców Pokoju dzięki 
nie metodą inż. Kow alow a, i w yprodukow an iu  ponad plan

Józef Baran, pracując na „Z a 
torze“  w yrab ia ł przeciętnie d  
180 do 220 procent normy.

Zobowiązania zrea lizoy/a li 
także pracownicy miejscowego 
warsztatu remontowego. W yre
m ontow a li oni cztery przezna
czone na ziom kopaczki do 
ziem niaków.

Poważne osiągnięcie uzyskał
łoga oddziału PR-2, k tó ra  w y - j dekarz z grupy rem ontowo-bu - 

ześniowy i dow lane j — Józef S trza łkow ski

W  P e k in ie  rozpoczę ły  się o b ra d y  K ongresu  O b ro ń có w  
P o ko ju  k ra jó w  A z ji i s tre fy  P a c y fik u

D zięk i tem u robo tn icy  od lew ni j przeszło 3

gła, ci, k tó rzy  nie mogą w yka - * s tre fy  P a c y fik u .
*ae swej „wyższości“  w  żaden Na Kongres ten p rz y b y li de 
inny  sposób, ja k  ty lk o  wobec legaci następujących k ra jó w :

uroczyste otwarcie Kongresu Obrońców Pokoju krajów Azji

m ogli w ykonać we wrześniu 
5900 k ilog ram ów  odlewów po
nad plan.

(f) PEKIN (PAP). W czwartek 2 bm. nastąpiło w Pekinie ' nap ływ a ją  ze w szystkich zakąt- i gresu, podkreśla o lb rzym ie  jego | CZne go 'za s to soy fa lfw  to k u ^ e a -
znaczenie d la  spraw y u trw a lę - liz0^ ania zobowiązań na wszy- 
n ia  poko ju  w  A z ji. P ek ińsk i | gtlcich. stanowiskach pracy m ^- 
„D z ienn ik  L u d u “  stw ierdza w  | todę Zandarowej, podnosząc 
a rtyku le  wstępnym , że zw o ła- | wydajność pracy o przeszło 20 
nie Kongresu jest wyrazem  co- | procent.

. . .  , . . . raz bardzie j um acnia jące j się I P racow n icy b iu ra  ko n s tru k -
go, F ra n c ji i V ie tnam u. Prócz | kiego am erykańskiego b o jo w n i- j jedności 1,6 m ilia rd a  m ieszkań- | cyj iieg0 w ykonań w  ramach zo- i w  zobowiązaniach term inem
tego w  obradach Ko-ngresu b io - ; >ca o pokoj Paula Robesona i cdw j  k ra jó w  s tre fy  Pacy- i  bowiązań szereg przyrządów  | zakończyli o rk i na obsza-
rą udzia ł przedstaw icie le 6 o r- i innych. - I  f ik u , k tó rzy  go tow i są b ron ić  | kon tro ln ych  do badania jakości j rze 483 hekta rów  tra k to rz y -
ganizacji m iędzynarodowych. | Prasa chińska podając w iado - j sp raw y poko ju  i  p rzeciw staw ić ; zegarów oraz opracow ali ta b li-  | ścj b rygady M icha ła  N o w i-

Na ręce prezydium  Kongresu I mość o o tw a rc iu  obrad K o n - ! się niebezpieczeństwu w o jny . i ce poglądowe, in fo rm u ją ce  ro - ka z PGR-Koibacz, w  pow. gry-
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  i bo tn ikó w  o sposobie w łaściw e- ; fińsk im . W  tym  samym czasie

go ustaw iania przyrządów  oraz brygada połowa zakończyła cal- 
' frezow ania kó ł zębatych. Po- i kow ic ie  siew żyta i w yk i, a o- 
nadto robotniczo -  inżyn ie rska becnie przeprowadza siew psze- 
brygada rac jona liza torska u ru - - n icy ozimej. P rzy orkach k ilk u

oraz jego pomocnik W acław 
Maziarz. Pracując przy k ryc iu  
dachów w PGR-Glinna, S trza ł
kow ski i. M aziarz vv dniach 
22 i 23 ub. m. p o k ry li praw ie 

- . , , ■ 150 m etrów  kw adra tow ych da-
osiągając ponad 550 prozy plan p rodukc ji na wrzesień ; cen{ normy 

zrealizowany został w 107,2 Członkow ie rodzin robo tn ików  
procent. j ro lnych, w ykonu jąc podjęte zo-

SZCZECIN. Ze wszystkich ; bowiązania p rzys tą p ili do prac

A us tra lii, B urm y, Kanady, Ce.i 
łonu. A lgeru, Chile, Chin, K o
lu m b ii, K os ta rik i, Ekwadoru. 
Salwadoru, G watem ali, H ondu
rasu, In d ii, Indonezji, Japonii. 
Kore i. Laosu, M ala jów , M eksy
ku, M ongo lii, Nowej Ze landii,

N ikaraguy, Pakistanu, Peru, F i
lip in , Syjam u, S tanów Z jedno
czonych, Zw iązku Radzieckie-

Porozumienie między Niemcami zachodnimi i NRD 
zasadniczym czynnikiem zjednoczenia Niemiec

Sprawozdanie H. M aterna na posiedzeniu Izby Ludowej INKI)
(f) BERLIN (PAP). Dnia 1 października odbyło się w Ber

linie posiedzenie Izby Ludowej Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, na którym wiceprzewodniczący Izby Ludowej

bezbronnego człowieka. Tak 
właśnie imperialiści am erykań
scy, którzy ponoszą na froncie 
nieustanne porażki, w poczuciu 
swej bezsiły —  pokazują „wyż
szość“ uebermenschów w Koże- 
do. czy na Czeczżudo. Tak właś
nie w paroksyzmach wściekłości 
zrzucają obłudne maski huma
nitaryzmu, ukazując ogrom nie
nawiści do człowieka.

Wrogowie narodu koreańskie
go i chińskiego, wrogowie po
koju i wszystkich miłujących 
pokój narodów —  nie przebie
rają w  środkach. Czy to na- j 
palm. ezy bakterię, czy bombar- i 
dowanie szpitali, czy kobiet 
pracujących w  potu, czy znęca- j

mLowe” morderstwa " S i  Hermann Matem złożył sprawozdanie z pobytu delegacji Izby 
metoda Jest dobra, jeśli rezul- Ludowej w Bonn.
tatem je j jest zniszczenie i j M ate rn  wskazał; że paląca \ osiągnięcia porozum ienia m ię - 
śmierć. [konieczność w ysłan ia  de legacji j  dzy‘ N iem cam i. N iezależnie od

Ale zapominają przestępcy a- Izby Ludow ej do Bonn powsta- tego, co się obecnie dzieje, 
merykańscy. że ich kłamliwe ia w  zw iązku z zaw artą w  no- \ k rok  ten w yw rze  w p ły w  na 
słówka i manewry w Panmun- cie rządu radzieckiego z 23 s ie r- dalszy rozw ój w  Niemczech, po- 
dżon w ten sposób brzmią jeszcze pn ja jDr Propozycją zw ołan ia j nieważ dowodzi on. że kon takt 
bardziej cynicznie, że ilustrowa- w październiku br. kon fe renc ji j i rokow ania  m iędzy przedsta- 
ne są niezniszczalnym doku- czterech m ocarstw  w  spraw ie j  w ic ie iam i N iem iec zachodnich 
men tern — krw ią koreańskich i | niem ieckie j oraz podkreś lił, że ; i  wschodnich są konieczne i 
chińskich jeńców. Zapominają, propozycję  rządu radzieckiego i  m ożliwe.
że nic nie potrafi złamać oporu cpotk a ły  się z gorącym  popar- | Równocześnie należy podkre- 
umęczonych jcnców-bohaterów, C1;em narodu niem ieckiego, j ślić — pow iedzia ł M ate rn  — że 
żądających powrotu do ojezy- os ta tn ia  nota trzech m ocarstw  cała działalność 
zny. Nic nie zdoła zastraszyć 
narodów koreańskiego i chiń
skiego, nic nie zdoła zahamo
wać Ich w alki o wolność — aż 
do zwycięstwa.

Wypadki na wyspie Czeczżudo 
podsycają płomień nienawiści 
do imperialistów, gorejący w 
sercu każdego uczciwego czło
wieka. Na ręce morderców pa
trzy cały świat i sądzić ich bę
dzie po czynach — po zbrod
niach.

Z. A.

ków  św iata depesze i  lis ty  po
w ita lne , zaw ierające życzenia 
owocnych obrad. Depesze takie  
nadeszły m. in. od przew odni
czącego Ś w ia tow ej Rady Poko
ju , pro f. Jo lio t-C u rie , od w ie l-

Ze
PGR-ów w oj. szczecińskiego 
nadchodzą m eldunki o pomyśl- 

| nym  rea lizowaniu podjętych zo
bowiązań. Zobowiązania te w 
dużej mierze przyśpieszają w y 
konywanie prac jesiennych.

Na 2 dn i przed wyznaczonym

kra tyczne j P a r t ii N iem iec znów 
zajęło stanow isko aktywnego 
popieran ia p o lity k i am erykań
skie j w  Niemczech i tym  sa
m ym  w ys tąp iło  w  sojuszu z 
Adenauerem  przeciw ko w o li 
narodu niemieckiego. 

N a jw ażn ie jszy wniosek, do

cam i zachodnim i 1 NRD —  to 
n iem ieck i p lan  ocalenia naro
du niem ieckiego. Obecnie — 
ośw iadczył w  zakończeniu M a- 
tó rn  — głos m ają deputowani 
Bundestagu. D epu tow an i' B u n 
destagu muszą obecnie w yb rać 
albo am erykański p lan znisz-

w ykopkow ych.
W ROCŁAW . W wojew ództw ie 

w roc ław sk im  zobowiązania po
djęło już  ponad 1.900 gromad.

Pierwszą gromadą, która za
m eldowała o przedterm inow ej 
rea lizac ji zobowiązań — jest 
gromada Posarzysko, gm. Doma
nice w pow. św idn ick im . Do 
przodujących gospodarzy w  te j 
gromadzie należy średniorolny 
chiop Józef Zając, m ieszkaniec 
gm iny Janowice, pow. Jelenia 
Góra, k tó ry  m. in. sprzedał pań
stw u 210 k ilog ram ów  żywca po
nad plan oraz zakontraktow ał 
dalsze 4 tuczn ik i.

którego doszła delegacja Izby j  czenia Niemiec, albo n iem iecki 
Ludow ej na podstaw ie swego j p lan  ocalenia N iem iec, 
kon tak tu  z Bonn jest następu- I Po przem ów ien iu M aterna 
jący: rozpoczęła się dyskusja , w  to -

N ie  ma żadnego poważnie j- j k u  k tó re j przedstaw icie le

rządu

szego argum entu przeciw ko po 
dzielanem u przez 
.iącą większość nar 
to w i w idzenia, 
jest przyw rócen ie

i rocznica 
powstania SFZZ

(f) Centra lna Rada Zw iązków  
i Zawodowych o trzym ała od Se- 
I k re ta r ia tu  Ś w iatow ej Federacji 
| Zw. Zaw. odezwę w ydaną przez 
| ŚFZZ z okaz ji 7 roczn icy je j 

powstania.
W  odezwie czytam y m. in .:
„P racow n icy i pracownice z 

; catego św iata. Z okaz ji 7-e j ro - 
l czniey swego powstania, ŚFZZ 
| przesyła W am  swoje bra terskie  
j pozdrowienia.

ŚFZZ wzywa Was: do w zm a
cnian ia i rozszerzania jedności_ ! w szystk ich  fra k c ji Izby  Ludo

przytłacza- w e j jednom yśln ie  zaaprobowa- ; ^  robotniczej, skup ia jące j 
....rodu p u n k - ! I i  sprawozdanie, de legacji z je j j gj e w okó ł Waszej O rgan izacji 
że n iem ożliw e I podróży do Bonn.

jedności i  Następnie deputow ani p rzy
. Ade- [ jj ie m ie c  bez osiągnięcia poro- ; ję l i  w  im ien iu  w szystkich f ra k -

zachodnich do rządu radzieck ie- i nauera dowodzi, iż  rząd ten, 
go — kon tynuo w a ł M ate rn— do- zarówno daw n ie j ja k  i  obecnie, 
wodzi, że m ocarstwa zachodnie | b y ł i  jest w rog iem  jedności 
n ie  chcą tra k ia tu  pokojowego j Niemiec, w rog iem  porozumie- 
z N iem cam i i  w yborów  ogólno- j nia N iem ców ze wschodnie j i 
n iem ieckich. i  zachodniej części k ra ju . Ade-

M asy ludowe coraz jaśn ie j «a«er uczyn ił wszystko, aby 
zdała sobie sprawę że muszą I nie dopuście do p rzy jęc ia  de 
u ją ć ' we w łasne ręce dzieło U fg a c ji Izby  Ludow ej Rząd 
zjednoczenia swej o jczyzny i Adenauera dz ia ła ł p rzy  tym  na 
swego odrodzenia na zasadzie } ^ J a z  w ładz am erykań sk ich ,! obeCm

zawarcia ¿ p i* WStfni w ego tra k  k jeg0 1 cie porozum ienia m iędzy p a trio - w yraża przekonanie, iż  rokow a- : pe ria lis tycznym  i  podżegaczom
M atern  p o d k re ś lił, . że w  de- i tam i z N iem iec wschodnich i | n ia  m iędzy upoważnionym i^ do l do nowej w o jny, dla ura tow a -

zum ienia m iędzy obiema częścią. | c ji Izby  Ludow ej NRD wspo.
m i N iem iec i że w  konsekw encji I ną rezolucję, k tó ra  stw ierdza: 
muszą być przeprowadzone ro - j Izba Ludowa NRD aprobuje 
kow ania m iędzy przedstaw icie- [ sprawozdanie de legacji i  wyraża 
la m i obu części k ra ju . r i el  wdzięczność za wzorowe

M ów iąc o znaczeniu porożu- ; w ykonan ie  polecenia. Izba Du
rnienia wzajemnego m iędzy dowa Oczekuje,^ że deputowan, 
N iem cam i obu części k ra ju , 1 Bundestagu bońskiego zaapro- 
ku  czemu is tn ie ją  wszelkie i ku ją  przekazane im  propozycje 
m ożliwości, M ate rn  wskazał, iż Izby  Ludow ej w  spraw ie roz 

decydu jącym  zadaniem i w iązan ia kw e s tii n iem ieckie j

się w okó ł Waszej Organizacj: 
M iędzynarodow ej — SFZZ i 
zrzeszania w  Waszych zw iąz
kach zawodowych p racow ników  
niezorganizowanych; do dema
skowania p row oka to rów  i roz- 
b ijaczy szeregów mas p racu ją 
cych, tych k tó rzy  pomagają s i
łom  re a kc ji w  prowadzeniu 
ofensywy przeciw ko interesom 
i żyw o tnym  praw om  lu dz i p ra 
cy; do -wzmacniania m iędzyna
rodow ej so lidarności rob o tn i- 
czej.

Pomnażajcie Wasze w y s iłk i . w
w b r e w  w o ł i  n a r o d u  n ie m le c -  j ^e s t  n a t y c h m ia s to w e  o s ią g n ię -  j p r z e z  s a m y c h -  N ie m c ó w  o ra?. | w a j c e  p r z e c iw k o  a g r e s o r o m  im -

Przeraówienie Mao Tse-tunga 
na przyjęciu w  Pekin ie

(f) P E K IN  (PAP). D n ia  1 paź
dzie rn ika  na p rzy jęc iu  z okazji 
trzecie j rocznicy powstania 
C h ińskie j R e pu b lik i Ludow ej 
w yg łos ił k ró tk ie  pow ita lne  prze
m ów ienie przewodniczący Cen
tralnego Rządu Ludowego C h iń 
sk ie j R e pu b lik i Ludow e j Mao 
Tse-tung.

Drodzy przy jac ie le  — pow ie
dzia ł Mao Tse-tung. Obchodzi
m y trzecią rocznicę p rok lam o
wania C h ińskie j R epub lik i L u 
dow ej! W  ub ieg łym  roku  doko
naliśm y w ie lk ie j p racy w dzie
le podniesienia dobrobytu na
rodu, w  dziele obrony pokoju 
światowego. M am  nadzieję, że 
w  tym  roku  p o tra fim y  zdziałać 
jeszcze w ięcej.

Niech ży je  Chińska R epub li
ka Ludow a!

Niech ży je  w ie lk i  jedność

wszystkich narodowości Chin 
i  C h ińczyków  przebyw ających 
za granicą!

Niech ży je  chińska arm ia  lu -  
dowo-wyzwoleńcza i  masy p ra 
cujące Chin!

Niech żyje przy jaźń i  jedność 
ch ińsko-radziecka!

Niech żyje przy jaźń i jedność 
ch ińsko-m ongolska!

Niech żyje przy jaźń i  jedność 
m iędzy C h inam i i  k ra ja m i no
w ej dem okrac ji!

Niech ży je  przy jaźń i  jedność 
wszystkich narodów A z ji!

Życzę sukcesów Kongresow i 
O brońców P oko ju k ra jó w  Az.ji 
i s tre fy  P acy fiku !

Niech żyje przy jaźń i  jedność 
narodów całego św iata!

W  zakończeniu Mao Tse-tung 
wzniósł toast za zdrow ie wszy
s tk ich  obecnych na przyjęciu .

d o

W  y b o r y

rad n a rod o w ych  
A l ba mi

! ta tu  pokojowego. Uchwala pre- 
| zyd ium  i konw entu  seniorów 
i Bundestagu w  
I jęcia delegacji

W’

spraw ie p rzy- j cydu jącej dla narodu n iem iec- 
Izby  Ludow ej j kiego spraw ie przyw rócenia 

NRD — m ó w ił da le j M atern  — ! jedności narodowej i zawarcia 
jest p ierw szym  sam odzielnym  j spraw iedliw ego tra k ta tu  poko- 
k ro k :em o fic ja ln ych  in s ta nc ji i .jowego z N iem cam i, p raw ico - 
Niemic-c zachodnich w  dziele ' we k ie row n ic tw o  Socjaldem o-

nia i u trw a le n ia  pokoju.zachodnich przeciw ko grożące- , tego przedstaw ic ie lam i Izby
m u w  rezu ltacie  „u k ła d u  ogól- i Ludow e j i Bundestagu dopro- [ B ierzcie a k ty w n y  udzia ł w  | k iedy Adenauer us iłu je  w y -
nego“ niebezpieczeństwu w o j-  j wadzą do porozum ienia w  ży- j  przygotow aniu  Kongresu N aro- wtaeć nacisk na deputowanych
nv bratobó jcze j i zniszczenia i w o tn ie  ważnych dla  narodu : d(>v; w  O bronie P oko ju “ . do Bundestagu, aby przyśpie
Niem iec. ! n iem ieckiego kwestiach. ' | (PAP)

Porozum ienie m iędzy N iem - : O brady Izby Ludow ej trw a ją , j — (
--------------------------------------------- - Dalsze oliradv‘

Naród niemiecki dninarja się 
nuowania rozmów w sprawie 

zjed n uczę n i a Ni emi ec
(f) B E R L IN  (PAP). W  chw ili.

B e rlin  zachodn i o ś ro d k ie m  szp iegostw a  i d y w e rs ji
p rz e c iw k o  N R D

Pismo proleslaryine gen. Czujkoua tlo wysokich komisarzy oiocarsłw zachodoich w Meouzech

(f) T IR A N A  (PAP). W A lbań
skie j Republice Ludow ej zakori- j 
czy ły  się w ybory  do Organów ; 
w ładzy terenowej — w ie jsk ich  ! 
rad narodowych oraz rad re jo- i 
nowych.-

W edług o fic ja lnych danych, w  
wyborach do rejonowych rad j 
narodowych wzięło udzia ł 99 91 
procent ogółu wyborców. Na j 
kandydatów  fron tu  dem okra ty- ! 
ernego oddało swe glosy 99.71 Donnelly‘cgo pismo, w którym stwierdza m. in.:

(f) BERLIN (PAP). Przewodniczący Radzieckiej Komisji 
Kontrolnej w Niemczech gen. W. Czujkow wystosował do 
Wysokiego Komisarza Stanów Zjednoczonych w Niemczech

— Dow iedzie liśm y się, że w  j prowadzali przemocą do B erlina  
am erykańskim , b ry ty js k im  i zachodniego i m ordow a li tam 
francuskim  sektorze B erlina  ist- : ak tyw n ych  działaczy przedsię- 1 
m eją liczne ośrodki szpiegów'- . b io rs tw  państwowych, fu n k c jo - 
sko - dyw ersy jne prowadzące i nariuszy p o lic ji ludow ej i 
zbrodniczą działalność przeciw- j  członków  Zw iązku W olnej M ło
i m : ___: D n r t i iK l io / s  D o .  ć lo in ó ir  M i o m in o lz in i  T-Tnnco i A.Tof

tem at przem ysłu R e pu b lik i i 
te rro ryzow a ła  ludność NRD, 
rozpowszechniając lis ty  z po
gróżkam i.

Ustalono także, że zbrodn ia
rze z red akc ji zachodnio-ber- 
lińskiego dz iennika „T e le g ra f“ , 
a w  szczególności N ike, Scholz, 
K u rz  i in n i, w e rbu ją  system aty
cznie, używ ając metod zastra
szenia i  szantażu, szpiegów i

Kongresu Laliuur Parły
(f) LO N D Y N  (PAP). W  dn iu  

30 września na rannym  posie
dzeniu kongresu Labour P arty  
nadal trw a ła  dyskusja nad p o li
ty k ą  wew nętrzną labourzystów. 

działa lności w ym ien ionych  or- j  W ielu delegatów podkreśla ło ko- 
esn izacji oraz nazw iska organi- meczność rozszerzenia handlu

kd N iem ieckie j Republice De- j  dzieży N iem ieckie j. Hoese i M etz j  dvw ersantów  spośród ludności ! Friedenau, odg ryw a ją  w yb itną  ¡dn iu  1 października u jaw n iła
m okra tycznej i .wschodniemu ! dz ia ła li w  m yśl planu p rze w i- ; N iem ieckie j R e p u b lik i Dem o- j ro lę  w  życiu społecznym Berli-1 istn ien ie  rozazwięKu ięuzy
sektorow i B erlina . ¡du jącego systematyczne doko- ; k ra tyczne j oraz d ru ku ją  i roz - j na zachodniego i  ja w n ie  podkre- | szeregowymi d e le g a ta m i

procesach ja k ie  odbyły się nyw an ie  aktów  te rro ru  w  celu j pc ^ szech n ia ją  an ty de m okra ty - j śia ją  ścisłe stosunki, ja k ie  łą-1 row n ic tw em  p a ity jn y mNa

rodow ej w  m. st 
Jerzemu A lb rech tow i. (PAP).

procent glosujących.

Kruniha clyitlmualyrzna
(f) W dn iu 2 bm. Poseł Nad

zwyczajny i M in is te r Pełnomoc
ny Stanów jednoczonych M ek
syku w Polsce M anuel J. Gan-
dara złożył w izytę  Przewodni- r _____  , l , tr. .....
czącemu Prezydium  Rady N a - ' ostatn io w  B erlin ie . Dreźnie, zastraszenia ludności N iem iec- ; czną lite ra tu rę  i u lo tk i.

W arszawie L ipsku , Halle, Poczdamie i in - i  k ie j R e pu b lik i D em okra tyczne j; w  B e rlin ie  zachodnim  działa 
1 nych m iastach przeciw ko ban- I i wschodniego sektora B erlina , j rozgłośnia rad iow a „R ias“ , k tó - 
dom terrorys tycznym  i dyw er- j  W sie rpn iu  1952 r. odby ł się \ ra j est  w  istocie rzeczy w ie lk im  
syjnym , k tórych członkow ie zo- ; w  B e rlin ie  proces g rupy zbrod- i ośrodkiem  dyw ersy jno-szp ie - 
s ta li u jęci na gorącym uczynku ' n iarzy, na k tó re j czele s ta li j gowskim . Rozgłośnia ta  nadaje 
na obszarze N iem ieckie j Repu- i K a iser i M ue lle r. W toku p ro - j specjalne audycje, zaw ierające 
b !ik i Dem okratycznej i wschód- ! cesu ustalono, że ta grupa 
niego B erlina , ustalono, że ban- ! zbrodniarzy. p rzygotow yw ała 
dy te o trzym yw a ły  in s tru kc je  i i szereg aktów  dyw ers ji, m a ją - 
środki d la  dokonyw ania dyw er- ! Cych na celu un ieruchom ienie 
s ji oraz wynagrodzenie pienięż- ! ważnych- ob iektów  gospodar
ne za dokonane zbrodnie od za- czych i kom un ikacy jnych  w  j  procesów ustalono na podstawie 

bm. i cbodnio - be rlińsk ich  organizacji ; N iem ieck ie j Republice Demo- [ zeznań oskai'żonych i św iadków, 
s/p iegowsko-dywersyjnych. | k ra tyczne j. Tak np. zbrodniarze | ze w szystkie te zbrodnicze orga-

Organtzacje te m askują się ; p rzyg o tow yw a li pod k ie ro w n i- j  nizacje są kie row ane i finanso- 
i  ped różnym i ob łudnym i nazw a-| ctWem M ue lle ra  wysadzenie w  j  wane przez w yw iad  am erykań- 
| m i, ja k  np.: „ug rupow anie  w a l- j  pow ietrze śluzy na kanale Pa- j  sj(i oraz, że pozostają one w  ści- 

iw ko nie ludzkości“ , „ko - | ret z_N iederneuendorf w  celu stym kontakcie z w yw iadem  an-

zatorów  zostały od dawna po 
dane do w iadom ości publiczne j, 
am erykańskie, angielskie i  fra n 
cuskie władze okupacyjne nie 
Doczyniły dotychczas żadnych 
kroków, w  celu położenia kresu 
te j zbrodniczej działalności. K ie-

m iędzy Wschodem i Zachodem 
w  celu pokonania trudności eko
nom icznych A n g lii. Z ust k ilk u 
nastu delegatów padło żądanie 
nacjonalizacji podstawowych ga
łęzi przemysłu.

Dyskusja nad zagadnieniem
rów n icy  zbrodniczych ośrodków, \ p o lity k i zagranicznej, K tó ia m ia- 
a w  szczególności H ilde b ra nd t i ! la  m iejsce na posiedzeniu^ w

a kie-

l( imlnmoici sfmrtnice

Lekkoatleci ATK  
opuścili Polskę

R e p re z e n ta c y jn a  d ru ż y n a  le k k o a  
t le  tyczna  A r m i i  C z e c h o s ło w a ck ie j — r *ł 
A T K  o pu śc iła  w  c z w a rte k  2 
W arszaw ę, u d a ją c  f ie  d w o m a  
m o lo ta m i w  d rog ę  p o w ro tn ą  
k ra ju .

in s tru kc je  dla swych agentów 
w  dziedzinie dokonyw ania ak 
tów  dyw ers ji, sabotażu i  szkod
n ictw a.

W  toku wspom nianych wyżej

czą ich z zachodnim i w ładzam i j Porządek dzienny zaw iera ł 68 
okupacy jnym i. rezo luc ji w  spraw ie politys:! za-

Powyższe fa k ty  dowodzą że I granicznej, z k tó rych  większość 
am erykańskie, b ry ty js k ie  i fran-1 była wyrazem  dążeń angielskich 
cuskie władze okupacyjne po- ! mas pracujących do pokoju i 
p ie ra ją  zbrodniczą działalność i przy jaźn i ze Zw iązkiem  Radziec- 
m ającą na celu wyrządzenie | k im  i k ra ja m i dem oluacji ludo- 
szkód ludności oraz podważenić

do i

Nowy rekord świata 
Zybiny (ZSRR)

MOSKWA. Na m is trz o s tw a c h  le k -  j a lków  
.. mg1 d osko n a ła  I

k i p rzeciw l __ ______________
m ite t badawczy w o lnych praw - i w yw 0}ania powodzi, k tó ra  spo- 
■,i i .-a, „ “  zjednoczenie uchodź- ■ . • — ->------------------------wodowałaby zburzenie szeregu

kołtletycznyoh K irg izjt doskonała i cćw politycznych ze W schodu“ . ; s d „  . n0ciaanelabv za sobązawodniczka mdzienka Zybina uzy-1 , . .__ . os.eail 1 pou4»nę iau j id  suuą
skata w pchnięciu kulą 13,42. Wy- [ - ł  j u l°  "schodn ie  Unii Chl/esci 
nik ten jest lepszy od doiyohczaso- ! jańsko-dem okratvczne j' ltp. Do 
wejio rekordu świata, należącego dc j  organ izacji tych należy również 
Zybmy, o i  cm. i  redakcja dziennika „T e le g ra f“ .

. . .  . . . i Na podstawie w yjaśn ień os-
Kotow zdecydowanie Ikarżonych i zeznań św iadków 
prowadzi w turnieju

szachowym W Sztokholmie o rg a n iza ^ i jesi « a- „-aiki przeciwko nieludzkości*
'' , , , i» '«  zbrodni, m ających na celu T n licha  j Loedera, Kaisei. zor.

w K rundzie m.ędzystrefowego podważenie gospodarki i poko- , B e rlin ie  zachód-turnieju szachowego w SztokhoJmie. . K i N i e m i e c -  &3nizo^ dI r ,e iu n it  zacnua
przodownik turnieju Ko to w (ZSRR! ''ve‘^ 1 b p? ,1 ._o l-ra1 vcznei n im  p rodukcję  bomb, walizek zremisował pierwszą partię -  z j k i e j  R epub lik i Dem okratycznej, i 
Awerbaęhem (ZSRR). Remisem za- wyrządzanie szkód ludności Re-
%°^CZilA S a , pa- a Heller | Pub lik i, m ordow anie nktyw nych 
(ZSRR), steiner (USA) pokonał Go- (dzia łaczy gospoda ik i narodowej, 
lombka (Anglia). Prins (Holandia) [ masowe zatruw an ie  ludności, 
przegrał ze Stoltzero (Szwecja). j  pocj paianie i wysadzanie w  po- 

Po dogrywce Tajmanow (ZSRR! j xvąe^rze in s ty tu c ji publicznych.
! dokonywanie aktów  dyw ers ji

znaczną ilość o fia r wśród lu d - 
I ności.

Jak s tw ie rdz ili
: cy, ta zbrodnia pociągnęłaby za 
| sobą zatopienie 50 tysięcy ha 

upraw nej ziemi. Na polecenie 
¡ustalono, ze g łów nym  z a le . |cjerow n|jc6w  ugrupowania

li(1 * tych organ izacji jest dokonywa- ,v a lk , n„ pci, 
nie zbrodni, maiacych na celu 

mie gos 
budow i

g ie lskim  i francuskim .
W szczególności w  toku pro

cesu, ja k i odbył się w  B erlin ie , 
oskarżony K aiser s tw ie rdz ił, że 
k ie row any przez T illic h a  oddzia! 

rzeczoznaw- j „ I I - B “  „ug rupow an ia  w a lk i prze- 
' c iw ko  n ie ludzkości“ , o trzym yw a ł 
od w ładz am erykańskich 20 ty 
sięcy m arek miesięcznie. Ten 
sam Kaiser zeznał, że w  lis topa
dzie 1951 roku  w raz z „rzeczo
znawcam i“  dokonyw ał na p o li
gonie am erykańskim  w  Gruene- 
w a ld  doświadczeń z różnym i 

napełn ionych m ateria łem  w y - środkam i dyw ers ji. N ie ja k i W ei- 
buchowym , truc izn y  i  innych land, dzia ła jący na polecenie 
środków  służących do dokony- [ w yw iadu  am erykańskiego, przy- 
w  nia ak tó w  te rro ru  i  dyw ers ji, j znał się w  dn iu 17 sierpnia br.

p o k o n a ł P iln ik a  (A rg e n ty n a ). San 
rhe?  (K o lu m b ia )  zada ł p ie rw szą  po
ra żkę  S ta h lb e ig o v i (S zw ec ja ), B a r-  
eza (W ą g ry ) p rz e g ra ł z W a jte n ise m  
(K anada ). R em isem  z a k o ń c z y ły  się 
p a r t ie :  M a ts n o w ic z  (J u go s ła w ia ) — 
P e tro s ia n  (ZSR R ) i Szabo (W ą g ry ) 
— w a d ę  (N ow a  Z e la n d ia ).

W o d ło żo n ych  p a r t ia c h  IX  ru n d y  
K o to w  (ZSR R ) p o k o n a ł P i ln ik a  (A r 
g e n ty n a ). H e lle r  (ZS R R ) w y g ra ł -

W  ’ ipcu i s ie rpn iu 1952 r. od- jw  toku procesu w  Greiswaldzie. 
b y ły  się w  Dreźnie.. Halle , Po- j że przekazywał w iadomości 
czdamie i innych m iastach p ro - j szpiegowskie, w  tym  wiadomo- 
eesv przeciw ko szpiegom na le - i ści na tu ry  w o jskow ej, am ery- 

lę m u is iw a u* żącym do tzw . „k o m ite tu  ba- ] kańskiem u o fice row i prasowemu
z transporcie ( _ - P  ̂ dawczego w o lnych p ra w n ikó w “ , w  B erlin ie  zachodnim — Jossel-

sonowi.

gospodarki N iem ieckie j Repu 
b l ik i D em okratycznej i  B erlina  
wschodniego.

Tego rodzaju działalność sta
no w i bru ta lne pogwałcenie w y 
p ływ ających z czterostronnych 
porozum ień obow iązków w ładz 
am erykańskich, b ry ty js k ic h  i 
francuskich  w  B erlin ie . D z ia ła l
ność taka wyrządza szkody za
rów no  ludności NRD, k tó ra  c ie r
p i bezpośrednio w sku tek zbrod
niczej działa lności w ym ien io 
nych band, ja k  rów nież ludno 
ści B e rlina  zachodniego, ponie
waż władze N iem ieckie R epub li
k i D em okratycznej muszą podej
m ować k ro k i zm ierzające do i , -— , . . . . . .
obrony przeciw ko pene trac ji do i a t^n tyck ieg o , w skazu ją ., J t 
R e pu b lik i zbrodniczych e lem en-' on b™nią ag,res3.' w / ękacb ele:

w e j oraz wyrazem  obdw z po
wodu re m ilita ry z a c ji Niemiec 
zachodnich i Japonii. Rezolucje 
te w yraża ły  rów nież przekonaT 
nie, że p o lityka  Stanów Z jedno
czonych jest g łów nym  niebez
pieczeństwem zagrażającym po
ko jow i. W szystkie te rezolucje 
zostały zredukowane do 4, które 
nie zaw iera ją  tez rezo luc ji prze
w idz ianych w  porządku dzien
nym.

W  przem ówieniach szere
gowych delegatów podkre
ślano, że groźba rozpętania trze
c ie j w o jny  św iatow e j jest w y n i
kiem  p o lity k i am erykańskie j. 
N iektórzy  m ówcy domagali się 
w ystąp ienia A n g lii z paktu

szyli ra ty fik a c ję  
„uk ład u  ogólnego“ , 
n iem ieck i domaga

wojennego 
całv naród

i cję, k tó ra  stw ierdza, że należy 
użyć wszystkich m ożliwych 

| środków  do osiągnięcia porozu- 
| m ienia m iędzy Niemcami.
| W  Ham burgu grupa działaczy 
j ruchu na rzecz zjednoczenia

nuow ania ogólno - n iem ieckich 
rozm ów w  spraw ie pokojowego 
rozw iązania problem u n iem ie
ckiego i w ystępuje przeciwko 
wojenne j po lityce  Adenauera.

Za dalszym  prowadzeniem 
rozm ów ogóino-n iem ieckich w y 
pow iedzia ły się we F rank fu rc ie  
n /M  kob ie ty, cz łonkin ie  ruchu 
w  obronie pokoju. W  Gelsen
k irchen odbyi się masowy wiec 
m ieszkańców miasta. Na wiecu 
przem aw ia ł m. in. b. kanclerz

się k o n ty - ! N iem iec w ystąp iła  z żądaniem,
aby Bundestag wysła ł do NRD 
delegację z propozycjam i roz
w iązania problem u niem ieckie
go. Działacze ci żądają również, 
aby prasa zachodnio - n iem ie
cka opub likow ała pełny tekst 
pisma Izby Ludow ej do B un
destagu, co u ła tw i ludności za
chodnich N iem iec dyskusję nad 
sprawą pokojowego rozw iąza
nia problem u niemieckiego.

❖
B E R LIN  (PAP). K om ite t W y-

Rzeszy • Józef W irth . Uczest- : konawczy M iędzynarodowej Fe- 
n icy  w iecu dom agali się kon- ; ¿eracji Uczestników .Ruchu 
tynuow ania  rozmów ogólno - [ Oporu, b. W ięźniów  i O fia r Fa- 
n iem ieckich oraz wzmożenia ; sZy /:mu wystosował apel do 
kam pan ii w okó ł referendum  lu -  i parlam entów  wszystkich państw 
dowego przeciwko uk ładow i ; — sygnatariuszy wojennego
bońskiem-u i  za zawarciem  t ra k 
ta tu  pokojowego z Niem cam i.

Ze S tu ttg a rtu  donoszą, że 
m ieszkańcy Göppingen (Bade- 
nia - W irtem berg ia) w ys tąp ili

„układu ogólnego“ .
W im ien iu  wszystkich człon

ków  Federacji K om ite t W yko
nawczy wzywa deputowanych 
do parlam entów , aby nie dopu-

z żądaniem kon tynuow ania  roz- j śc ili do ra ty f ik a c ji wojennego 
m ów w  spraw ie zjednoczenia > „uk ład u  ogólnego“  oraz umowy 
Niemiec. U c h w a lili oni rezolu- i o a rm ii europejskiej.

I \ n  m arg ines ie

Zamiast iiiies/Jtariia

tć w  z zachodniego B erlina , uu , ■ . , ... , __, ,
odb ija  się na łączności ludności

m entów reakcyjnych. Delegaci

W adę (N ow a  Z e la n d ia }. R em isem  ! 0 d b v ł  się w  dniach 13 i 14 ma- 
z a k o ń c z y ły  sią p a r t ie : Sanchez (K o 
lu m b ia ) '— FSarcza (Węgry), P iln ik

przedsiębiorstwach państwo 
wych i w  transporcie oraz pod

ntchn ,L d aynków  bgospodarekićh. i W toku tych procesów ustalono 
yw  toku p ro c e s u  przeciwko os- ' «  organizacja ta popierana 

karżonym  Hoesemu, M etzow i, przez w ładze am erykańskie i 
G udeliusow i i W enzlow i, k tó ry  j k ie row ana przez m ejakiego^E id

Z powyższego w yn ika , że Ber-

B e rlin a  zachodniego z N iem iec
ką Republiką Dem okratyczną 
i w schodnim  sektorem B erlina  
i  zakłóca norm alne życie ludno
ści B e rlina  zachodniego.

Domagam się stanowczo — 
stw ierdza w  zakończeniu gen. 
C zu jkow  — natychm iastowego 
z likw id ow a n ia  wszystkich szpie
gowsko - dyw ersy jnych  i te rro 
rystycznych ośrodków zna jd u ją 
cych się na obszarze am erykań
skiego, b ry ty jsk ieg o  i francu 
skiego sektorów  B e rlina  oraz 
położenia kresu zbrodniczej

na M ala jach oraz program  zbro
jeń A ng lii.

Thiifl Firchon to zwykły, 
normalny Francuz, który w  
miarc swych sił ł możności sta
ra) się służyć ojczyźnie. Świad
czą o tym rozmaite odznacze
nia wojskowe, nie licząc dwóch 
medali za waleczność. Świadczy 
również to, że hitlerowcy de
portowali go w 1942 i więzili do 
1945 roku.

W r. 1952 Firchon, który po
stradał ria wojnie i w wiezieniu 
zdrowie i cale swe m enie, nie 
mogąc znaleźć pracy zwrócił się 
do władz francuskich z żąda
niem... by go uwięziono.

Aby nadać tej osobliwej proś-

szeni ani grosza na zapłacenie, 
krótkiej zresztą, przejażdżki, 

„Zrobiłem to świadom e —  
wyjaśnił w komisariacie. Wie
działem, że n:e będę mógł za
płacić — starałem sie tylko, że
by szofera nie narazić na dużą 
stratę. Proszę mnie aresztować.“ 

„Nie mam nawet na suchy 
chleb, nie mam czym opłacić 
domu noclegowego i mógłbym 
popełnić gorsze przestępstwo“ 
— powiedział sędziemu.

Sędzia przychylił się do proś
by „przestępcy“. Bo we Fran
cji pinay‘ńw, Schumanów i in 
nych mochów — o wiele łatw iej

bie podstawy prawne — popeł- jest osadzić człowieka w  w tę -  
nił „przestępstwo“. Przyjechał zieniu. niż zapewnić mu pracę 
mianowicie do komisariatu po- ! i dach nad giową. 
lic ji taksówką nie mając w kie- 1 EL

lin  zachodni przekształci! się w  i działa lności tych ośrodków 
ośrodek dzia ła lności szpiegów-I p rzeciw ko N iem ieckie j Republi-.i

(A rg e n ly n a )  — T a jm a n o w  (ZSRR)
I Szabo (W ę g ry ) — A w e ib a c h  
(ZSR R ).

Po d z ie s ię c iu  ru n d a c h  p ro w a d z ą :  
K o to w  (ZSRR),, k tó r y  m a 8,3 p k t- 
na 9 m o ż liw y c h . P e tro s ja n  (ZSR R ) 
1 S ta h lb e rg  (S zw ec ja ) — p o  7 p k t .  
na 10 H e ile r  (ZSR R ) i  T a jm a n o w  
(ZSR R ) — p o  6.3 p k t. na 9. Szabo 
(W ę g ry ) — 6 p k t .  na 9.

K' 1952 r  w  B erlin ie , .wyszło na | zw iska Friedenau), dokonyw a- 
jaw , że osobnicy ci na polecenie ; ła systematycznie aktów  sabo-
k ie ro w iik ó w  tzw . „ugrupow ania  tażu i dyw e rs ji w  fab rykach  i 
w a lk i przeciwko n ie ludzkości“  j przedsiębiorstwach N iem ieckie j 
H ildebrandta i  T illich a , podpa- j R epub lik i D em okratycznej oraz 
la li sklepy i  k iosk i gazetowe i nasyła ła do przedsiębiorstw  i 
w  B e rlin ie  wschodnim , doko- m in is te rs tw  R e pu b lik i swyęh

agentów, przez k tó rych  zbiera
ła wiadom ości szpiegowskie na

manna (używającego także na- j sko-dyw ersy jne j i terropystycz- j cc D em okratycznej i wschod-
nej, w ym ierzonej przeciwko N ie- j niem u sektorow i Berlina , 
m ieckie j Republice D em okra ty- j Proszę o zaw iadom ienie mnie 
cznej i wschodniemu sektorow i I o powziętych w  te j spraw ie 
B erlina , co w yw o łu je  oburzenie j krokach.
ludności, k tó ra  domaga się pod-i Analogiczne no ty zostały wy- 

stanowczych k roków  w  ce- stosowane do W ysokiego Ko-

n y w a li napadów na lokale o r
ganizacji dem okra tyczn /ch , u-

jecia
lu  położenia kresu te j zb rodn i
czej działa lności.

M im o, że fa k t zbrodniczej

m isarza .A n g lii —- K irk p a tr ic k a  j 
i do W ysokiego Kom isarza Frań- j 
c ji — Francois - Poncęt.

W vkaz premii w y losowany? li w  drugim d n i u

losowania Pożycz,k i
Z ł. 5000 n r 946127 119290 131714 145727 148181 737068 740454 746300 758645
Zł. 1000 nr. n r.: 6389, 19072 176699 178173 ■ 194133 194137 782382 811951 815053 815033

188326 194134 223798 299535 244236 294559 296400 301880 838422 838354 838855 865270
527500 569912 576276 584904 332539 360684 373861 389601 937332 948436 985943
640044
841993

640331 694556 
906846.

737064 4047 W 
511852

446455
529370

473312
531941

488618
540950 Ponadto wylosowano 96 pre-

Z ł. 500 nr. n r.: 8521 29732 566871 584906 590296 595348 m n po zł. 2o0 oraz llS-i premie
36719 38200 45807 55273 116652 599954 602286 602288 736875 po zł. 150.

U y k n z premii po 251) zł wylosowanych
w pierwszym linio losowania Pożyczki

2382 554.54 55456 85774 112598 435463 438071 43307?. 449714 689662 714462 714469 725874
121398 121399 187245 229035 473796 482979 500848 506727 741455 751877 752640 833913
238853 241445 241448 241449 506729 511251 526665 535224 833917 845330 06249! 866192
251875 294171 294405 313591 537663 547355 580458 583859 887101 908202 925827 927016
313593 314134 314140 352547 594856 612118 641042 655096 944913 944919 935924 988216
352548 355229 356637 386315 i 662399 670430 673633 673638 988914 819391.
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D ziś rozpoczyna się K ra jo w a  N arada 
p rzodu jących  k o b ie t m iast i

Ju tro  rozpocznie s7ę w  Łodzi 
K ra jo w a  Narada przodujących 
kob ie t m iast i wsi. K ob ie ty  w 
ca łym  k ra ju  przygotow ując się 
do Narady podsum owują swoje 
dotychczasowe osiągnięcia.

W  W ojew ódzkim  Domu K u l
tu ry  w  Katow icach odbyła 
się odprawa kobiet z udziałem 
63 delegatek na K ra jow ą  Na
radę przodujących kob ie t mias' 
i  wsi. Delegatki dokonały prze 
giądu osiągnięć kobiet śląskich 
oraz podsumowały prace p rzy 
gotowawcze -do K ra jo w e j Na 
rady.

Na odpraw ie stw ierdzono, że 
e<ale .zwiększa się udział ko-bjet 
śląskich w  p rodukc ji. W I pó ł
roczu br. w kluczowych gałę
ziach przem ysłu znalazło pracę 
22 tys. kob ie t z województwa 
Jednocześnie rozrasta się sieć 
p lacówek opieki nad dzieckiem 
Podczas gdy w  1933 r. w trzech 
zachodnich w o jew ództw ach: ka 
tow ick im . poznańskim  i po
m orsk im  by ło  zaledwie 11 żłob
ków1, dziś w  samym ty lk o  woj. 
ka to w ick im  is tn ie je  116 żłob
ków , b lisko  tysiąc przedszkoli 
i  540 św ie tlic , w  k tó rych  dzie
c i w  w ieku  szkolnym  znajdują 
opiekę, w yżyw ien ie  i  pomoc w 
nauce.

D la poparcia Program u W y
borczego F rontu  Narodowego i 
uczczenia X IX  Zjazdu W KP(b) 
robotnice, ch łopki i in te lig e n tk i 
pracujące podejm ow ały zobo
wiązania, zm ierzające do zw ię
kszenia ich w k ładu  w7 budo-wę 
P o lsk i socja listycznej i  pokoju.

! W ostatn im  okresie znacznie 
; pow iększyły się ną teren ie w o- 
i jewództwa szeregi L ig i K ob ie t 
i O rganizacja ta wzrosła o da l
sze- 9 tys. członkiń , Pow7sta- 

j !o 55 now'ych kó ł gospodyń 
w ie jsk ich  i 460 kó ł terenowych 

I przy kom ite tach blokowych.
| Delegatki przeciw staw ia ły  o- 

becne położenie kob:et — nę- 
I dzy, ciemnocie i zacofaniu, w 

jakich ży ły  w okresie rządów 
kap ita lis tycznych.

Wśród delegatek znajduje się 
| m. in. kandydatka na posła do 

Sejmu Polskie j Rzeczypospoli- 
i te j Ludowej. Janina Dziadek 

z Jankow ie. Jest ona jedną z 
| założycielek przodującego w 
i woj. ka to w ick im  Koła Gospo
dyń W ie jskich w  Jankow icach. 
k tóre liczy 600 członkiń.

C h łopki z. woj. krakowskiego 
. przyspieszają prace nad w yko - 
| nnniem zobowiązań, podjętych 
i dla poparcia Program u W y- 
j  borczego F ron tu  Narodowego i 
; uczczenia X IX  Z jazdu W KP(b). 

Postanow iły one przez, swoje 
de legatki zameldować na Na
radzie o pe łnym  zrealizowaniu 
wszystkich obow iązków wobec 
państwa. T ak i m eldunek złoży 
m. in. w  Im ien iu  cz łonkiń  K o 
la Gospodyń W ie jsk ich  ze 
Szczawnicy w  pow. now o ta r
skim , przodująca m ałorolna 
chłopka Stefania W itkow ska.

| Na ziem i o lsztyńskie j rozra - 
j sta ją  się spółdzielnie C entra li 
| Przemysłu Ludowego i A rty s ty -  
' cznego, pokryw a jąc gęstą sie-

W S 1

| cią całe województwo. W spół- 
| dzielniach pracują ch łopk i - 
; a rtys tk i.

W spółdz:elniach organizowa- 
! ne są kursy  zawodowe, na k tó - 
t rych a rty s tk i ludowe podnoszą 
| swoje k w a lif ik a c je  zawodowe, 
i W roku bież. ku rsy  tak ie  ukoń- 
| czyło 228 kobiet. Spółdzielnie 
i  C entra li Prze-m. Lud. i A rt. po- 
| siadają swoje św ietlice, b ib lio -  
I teki. ze&poły artystyczne.

B lisko 300 cz łonkiń  spółdziel
n i zebrało się w  Olsztynie, aby 
przed K ra jow ą  Naradą przo
dujących kobiet m iast i wsi do
konać podsumowania . do tych- 

| czasowego dorobku i nakreślić 
| zadania na przyszłość, 
i Na Naradzie c h ło p k i-a rty s tk i 
składały m e ldunk i o w ykona
niu podjętych zobowiązań dla 

! poparcia Program u W yborcze
go F ron tu  Narodowego i uczcze- 

! nia X IX  Z jazdu W KP(b).
Za w yb itne  w y n ik i w  pracy 

na po lu upowszechnienia sztuki 
j ludow ej "Warmii i M azur zosta- 
j iy  odznaczone dyp lom am i M i-  
| n isterstw a K u ltu ry  i Sztuki:
! 69-le tn ia K a ro lin a  Bębenek z 
W ielborga i  Anastazja M aka- 
rowska z Wo.jnowa.

Zebrane kob ie ty  u ch w a liły  
wśród powszechnego entuzjaz
m u tekst lis tu  do Prezydenta 

| Bolesława B ie ru ta . W  liście tym  
j w yraża ją  one wdzięczność za 

opiekę i p rzyrzeka ją  w ychow y
wać swe dzieci w  głębokim  
przyw iązan iu  do P o lsk i Ludo
wej. (PAP)

Siadem  re a liz a c ji p o d ję tych  zobow iązań
(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TR Y B U N Y  LUDU")

W  w ojew ództw ie  gdańskim  
zobowiązania na cześć P ro 
gram u Wyborczego F ron tu  Na
rodowego i  X IX  Zjazdu 
W KP(b) podję ło  80.000 robot
n ik ó w  w  519 zakładach pracy.

Załoga Stoczni Gdańskiej 
podję ła  się w  ram ach zobowią
zań skrócenia cyk lu  p ro d u kcy j
nego budowy 8 jednostek. W  
zobowiązaniach wzię ło udzia ł 70 
procent załogi, obe jm ow a ły one 
na jtrudn ie jsze  odc ink i prac, ja k  
ustaw ian ie  maszyn głównych, 
l in i i  w a łów  i p rzew idyw a ły  
przedterm inow e oddawanie je d . 
nostek do eksploatacji. W yko
nu jąc te zobowiązania, załoga 
stoczni przyczyn ia się do w y 
konan ia p lanu  rocznego.

Ogółem w  Stoczni Gdańskie j 
zrealizowano dotąd 25 procent 
pod ję tych zobowiązań. Na tra - 
sern i podjęto w  sumie 19 zo
bowiązań —  w ykonano dotąd 
w  pe łn i 4, w  kad łubow n i na 28 
zobowiązań w ykonano wszyst
k ie , od lewnia m eldu je o W yko
nan iu  46 zobowiązań na podję
tych  73. W  re a liz a c ji: Zobowią
zań w y ró ż n iły  się szczególnie 
b ryg a d j' Ostrowskiego i  B o ja r- 
czuka, k tó re  pod k ie ro w n ic 
tw em  m istrza Sztukowskiego 
us ta w iły  na jednostce maszynę 
główną w  rekordow ym , nie 
spotykanym  dotąd w  stoczniach 
kra jow ych , czasie 3 dni. B ryga 
dy  te pod ję ły  obecnie nowe a- 
nalogiczne zobowiązania. Dzię
k i  w ynalez ien iu  przyrządów, u - 
m ożliw ia jących  pasowanie pod
k ładek pod maszynę z dokład
nością do setnych części m il i 
m etra, zobowiązanie to również 
zostało w ykonane w  term in ie .

W łaściw y w  zasadzie przebieg

rea lizac ji zobowiązań w  Stocz
n i Gdańskie j jest w yn ik ie m  za
rów no dobrze rozw in ię te j ag i
ta c ji wyborczej, m ob ilizu jące j 
załogę ja k  i  czynnego włącze
nia się do a k c ji in te lig en c ji 
technicznej. K ie ro w n ik  każdego 
dzia łu o rien tu je  się dokładnie 
w  przebiegu rea lizac ji zobow ią
zań. Organizacja p a rty jn a  zaś 
prow adzi stałą kon tro lę  w yko 
nania.

Osiągnięcia te n ie  pow inny 
przesłaniać b łędów w  pracy k ie - 
rów n ic tw a stoczni, błędów, k tó 
re mogą w  dużym stopniu p rzy 
czynić się do podważenia i  za
łam ania dotychczasowych suk- 

| cesów.
Poważnym  błędem w  Stoczni 

i G dańskie j jest osłabienie pracy 
| k ie row n ic tw a  ZMP. Po pam ięt- 
| nych dniach lipcow ych, gdy 
brygady Frankow skiego i  M a- 

| lu ka  na oczach całego k ra ju  
I kon tynuow a ły  swój " szlachetny 
: wyścig — organizację ZM P 
I w  stoczni opanował dz iw ny 
marazm. N ie znaczy, > to, * by 
ZM P -ow cy uch y la li się od u - 
dzia łu ■ w  zobowiązaniach. P ra 
cu ją  oni o fia rn ie , są dumą za
łogi. A le  zarząd ZM P nie um ie 
uiąć organ izacyjn ie  zapału 
m łodzieży, nie um ie utrzym ać i 
wykorzystać doświadczeń zlo
towych. Jednocześnie nie daje 
w łaściw ej odprawy w rog ie j ag i
tac ji, próbu jące j żerować na 
zniechęceniu części młodzieży.

Zarów no ZM P, ja k  i  organ i- 
| zacja pa rty jn a  pow inny ną tych- 
! m iast zająć się całością te j spra

wy i wzm ocnić swoją pracę 
wśród młodzieży.

*
j M inę ło  już  k ilk a  tygodn i od 
j uroczystego zebrania w  ha li 
p ro dukcy jne j zakładów im.

Świerczewskiego, innego w ie l
kiego zakładu produkcyjnego 
Wybrzeża. Darm o jednak p y 
tać o procent w ykonan ia  zobo
wiązań w  tym  zakładzie. K ie 
row n ic tw o  nie  um ie podać żad
nych danych. W iadom o ty lko , 
że zobowiązania ogarnęły 48 
procent załogi.

O rea lizację tych zobowiązań 
nie prow adzi się w łaściw e j w a l
k i. Na teren ie zakładu nie  w i
dać żadnych haseł, żadnych a- 
fiszy propagandowych. Prze
wodniczący rady zakładowej, 
tow. Karczm arczyk jest n iem al 
jedynym  człow iekiem , k tó ry  u - 
m ie dać odpowiedź na zapyta
nie, k to  i  ja k ie  pod ją ł zobow ią
zania. G dyby nie re fe ren t 
współzawodnictwa pracy, tow. 
Karczm arczyk by łb y  jedynym  
„w ta jem n iczonym “ .

Realizacja zobowiązań p ro 
dukcyjnych dla uczczenia Pro
gram u Wyborczego F ron tu  Na
rodowego i X IX  Z jazdu W KP(b) 
jest w ie lk im  czynem polskie j 
k lasy robotniczej. Ana liza rea
liz a c ji zobowiązań w ykazuje, że 
w arunkiem  powodzenia, w a run 
kiem  właściwego pokierowania 
entuzjazmem i  o fia rną  pracą 
rob o tn ików  jest rzetelna kon
tro la  zobowiązań, polegająca na 
codziennym wglądzie w  postęp 
i  przebieg prac; jest stała akcja 
ag itacyjna, polegająca na co
dziennym  w yjaśn ian iu , ja k i jest 
cel i sens te j pracy; jest pe ł
na m ob ilizac ja  organ izacji pa r
ty jn e j, w szystkich organizacji 
społecznych, rady zakładowej, 
d y re kc ji i in te lig en c ji techn icz
nej. A  tego wszystkiego w  za
kładach im . Świerczewskiego na 
W ybrzeżu — dotąd jeszcze nie 
ma.

•  L. G O L IN S K I

I W alne zgromadzenia 
przedstawicieli 

Gminnych Spółdzielni
(f) W  ostatnią niedzielę odby- 

; ły  się dalsze gm inne zgroma- 
1 dżenia członków gm innych spół- 
j dzie ln i, poświęcone om ówieniu 
i uchw ał I Kongresu Spółdzielczo- 
| śei Zaopatrzenia i Skupu „Sa- 
j mopomoc Chłopska“ . Na zgro- 
j madzeniach tych chłopi — człon- 
! kow ie GS-ów analizow ali cało- 
I kszta łt prac spółdzielni, zwraca- 
! jąc szczególną uwagę na uspra
w n ien ie rea lizacji p lanów obo- 

1 w iązkow ych dostaw.
W alne zgromadzenie przedsta- 

! w ic ie li członków. GS w  Staro- 
j  zrębach, pow. Płock, om ów iło  
całokształt działalności 10 skle- 

; pów. punktów  skupu, zakładów 
! przetwórczych i gospody ludo- 
; we.j, prowadzonych przez GS.
- Po zapoznaniu się ze zrmana- 
| m i s ta tu tow ym i dokonano w y- 
j boru G m inne j Rady Spółdziel- 
j czej. Przed nowoobraną G m in- 
j ną ‘ Radą Spółdzielczą zebrani 
| chłopi postaw ili jako pierwsze i 
I najważniejsze zadanie uspraw- 
! menie rea lizac ji p lanów skupu 
i ko n tra k ta c ji trzody chlewnej, 
a następnie dalsze uspraw nie
nie obsługi chłopów przez po- 

! szczególne sklepy GS.
Na w a lnym  zgromadzeniu 

; członków G m inne j Spółdzielni 
w  Buczku, pow. laskiego, dele
gaci 19 gromad mocno podkre
ś la li, że dzięki robotnikom , re 
a lizu jącym  plany produkcyjne 
ludność w ie jska o trzym uje co
raz w ięcej tow arów  przemysło
wych.

G orącym i oklaskam i i okrzy- 
[ kam i na cześć sojuszu robo tn i- 
! czo-chlopskiego p rzy ję li zebrani 
wystąp ienie chłopa małorolnego, 
S tan isława Św iątka, k tó ry  po
w iedzia ł:

„P rog ram  F rontu  Narodowego 
głosi, że Państwo Ludowe ro z w i
nie szeroko przemysł nawozów 
sztucznych i  maszyn rolniczych, 
aby pomóc chłopu i  zwiększyć 
jego plony. W idzim y też, ile  to 
tra k to ró w  i  różnych maszyn ro l
niczych przybyw a na naszą wieś. 
Program  F rontu Narodowego to 
nie jakieś obiecanki. Z każdego 
słowa b ije  rzetelna prawda. Ta
ki program  jest naszym progra
mem. Dlatego poprzemy go ze 
wszystkich s ił“ . (PAP)

AG ITATO RZY OBWODU NR 7

Surowe kary 
dla szkodnjków 

w Skarżysko-Kamiennej
■ (f) W  Skarżysku kam ie n n e j 

! dy re k to r p laców ki M H D  G el- 
| ie r Bogdan, k ie ro w n ik  OZR-u 
przy Zakładach M eta low ych 
G rabowski Jerzy, k ie ro w n ik  re - 

| fe ra tu  O ZR -u M uszyński Euge
niusz, k ie ro w n ik  p ro d u kc ji i 

i usług M H D — M ik ita  P io tr, k ie - 
| ró w n ik  sklepu masarskiego 
| M H D  M ajze l Franciszek—w  per- 
i f id n y  sposób rozkrada li przezna- 
| czone na zaopatrzenie bonowe 
i dla robo tn ików  Zakładów  M eta - 
I low ych p rzydzia ły  mięsa i tłuśz- 
j ezu. Stan ten doprowadził do 
tego, że w ie lu  pracow ników  nie 

j o trzym yw a ło  mięsa i tłuszczów, 
m im o posiadania bonów, 

i K lik a  ta stanęła przed Są- 
| dem W ojew ódzkim  w Kielcach, 
j k tó ry  rozpatrzy ł sprawę w try - 
; bi-e doraźnym. B iorąc pod uwa
gę w yb itn ie  szkod liw ą dz ia ła l
ność oskarżonych, Sąd wydal 
w dn iu  26 września br. w yrok 
skazujący:

G slle ra Bogdana na 12 la t 
w ięzienia, G rabowskiego Jerze
go — na 10 la t w ięzienia. M i- 
k itę  P io tra  — na 10 lat w ięzie
nia, Muszyńskiego Eugeniusza 
— na 6 la t w ięzienia i M ajzla 
Franciszka — na 4 la ta w ięzie
nia. (PAP).

— Opowiedzcie, towarzyszko, 
| o te j starszej kobiecie.

— A  w y, towarzyszu, o o- 
I grodn iku, bo ja  z ko le i opo- 
j w iem  o nauczycielu m uzyki.

— N ie zapom nijcie też o tym  
j obywatelu, k tó rem u zadaliście 
| pytanie, ja k b y  postąpił, gdyby

sam b y ł posłem na St^m.
Jesteśmy wśród g rupy pa r

ty jn ych  i bezparty jnych  agita- 
! torów , działa jących przy kom i- 
I tecie obwodowym  F ron tu  N a

rodowego n r 7 w  Warszawie.
Poznali oni w yborców  z n a j

rozm aitszych środow isk, o róż
nym  usposobieniu, o swoistych 

i poglądach na w ie le  spraw. N a
uczyli się łamać zażenowanie, 
tak  na tu ra ln ie  towarzyszące 

1 p ierwszym  chw ilom  naw iązy
wania rozm ow y m iędzy ludźm i, 

i któ rzy  dotąd nie m ie li n igdy o- 
j kazj.i się zetknąć. A le  ta p ie rw - 
| sza okazja — sprawa w yborów  
i do Sejmu, sprawa Program u, 

naszego życia w czoraj, dziś, ju 
tro, sprawa pokoju i w o jny, 
sprawa W arszawy, "sprawa P o l
ski __ ta pierwsza okazja do

¡naw iązania znajomości była  tak  
doniosła, że szybko p ryska ły  

| „pierwsze lo dy “  i  rozw ija ła  się 
I ożywiona, przy jac ie lska w y m ia 

na zdań, argum entów , wspo- 
! mnień.

I  dlatego, choć przy jm ow ano 
ag ita torów  różnie —  uprżejm ie, 
czasem ze zdziw ieniem , a nie- 

I k iedy nawet chłodno — żegna- 
i no ich już  wszędzie n iezw ykle  
serdecznie, proszono, by jeszcze 
w ró c ili. T ak ie  stosunki naw ią- 

j żują się m iędzy ludźm i, k tó rzy  
! w  pewnym  momencie rozm owy 
! uśw iadam ia ją  sobie, że w  g run.
| cie rzeczy łączy ich przecież to,
| co jest najważniejsze dziś w  
i życiu każdego Polaka —  um iło - 
| wanie O jczyzny i  gorące pra- 
! gnienie, by by ła  s ilna i  zasob- 
! na, by trw a ła  i  nienaruszalna 
| by ła  je j niepodległość.

Jaka droga w iedzie  ku  zisz
c z e n iu  tych  pragnień? A rgu - 
j mentacja ag ita torów  zmierzała 
| w łaśnie do tego, by  każdy z ich 
j rozm ówców odpow iedział sam 
j sobie jasno na to  pytanie, 
i I  czy to b y ł - ro b o tn ik  w a r- 
| sztatów transportow ych jedne- 
| go z przedsiębiorstw  budow la- 
; nych, czy. asystent b io lo g ii na 

U n iw ersytec ie  W arszawskim , 
i czy to gnieżdżący się w  raa- 
I lu tk im  pokoiczku w raz z żoną 
| i tro jg iem  dzieci dozorca, czy to 
i trzy  zażyłe sąsiadki związane 

na zawsze ze sobą wspom nie
n iam i ze wspólnego pobytu w  
Rawensbriick, czy to by ła  ko 
bieta, k tó ra  dopiero od czterech 

; m iesięcy wyszła poza obręb 
| w eloletniego domowego gospo

darstw a i zaczęła zawodowo 
; pracować — wszyscy oni odna- 
! leźli jednakową odpowiedź na 
i to pytanie : drogą tą jest — ta 

droga, po k tó re j dotąd w iod ła 
nas władzą ludowa, drogą tą 
będzie dale j droga — któ rą  na- 

| kreślą Program  W yborczy. In - 
[■ nej drogi nie ma.

Nie pozwoliłby zwolnić 
tempa

Nie od razu znalazł tę odpo-
! w iedź starszy urzędnik, k tóre- 
j go ag ita to rzy  zastali w  trakc ie  
! s taw ian ia pasjansa.
: — Owszem — m ów i! — bu
du je się u nas pięknie, buduje 

! się u nas dużo. A le  czy aby nie 
! za szybko? Czy nie można by 
i nieco zw o ln ić  tempa uprzem y
słow ienia, żeby było m nie j wy- 

, s iłku  na codzień a nieraz i w y- 
I rzeczeń?

A g ita to r w y jaśn ia ł: Nie, tern-, 
pa zwalniać nie można, nie 
wolno. Rozwój bowiem cięż-1 
kiego przemysłu jest podstawą 
rożw oju każdej dziedziny naszej 
gospodarki. Bez dostatecznie 
rozbudowanego przemysłu cięż
kiego, nie można walczyć o da l
szy rozwój przemysłu produku
jącego środki codziennego spo
życia, nie można rozbudowywać 
np. fa b ryk  w łókienniczych, o- 
buw ianych, czy spożywczych, 
nie można budować nowych do
m ów m ieszkalnych i lin ii ko
m un ikacyjnych , nie można też 
mechanizować ro ln ic tw a  a więc 
walczyć o podniesienie p roduk
c ji ro lne j.

— Nasz w ie lk i przemysł — 
m ów ił ag ita tor — to ja kby  fu n 
damenty, na których budujem y 
dom.

Rozmowa niepostrzeżenie ze
szła na wzajemne wspom nienia 
ag itatora i agitowanego — wspo
m nienia o zacofaniu przemysło- j 
wym , słabości, bezbronności Pol
ski 7. okresu, przeklę tych * na 
zawsze przez naród polski, rzą- \ 
dów kap ita listycznych.

I  w  pewnym  momencie, gdy j 
roztrząsano zagadnienia m iędzy
narodowych wydarzeń, gdy w 
rozmowie coraz częściej zaczę
ły  się przew ijać słowa — pod
żegacze w o jenni, w a lka  o po
kó j — urzędn ik zawoła ł: S il
nych boją się tknąć, Polska m u
si być silna.

U rzędn ik w ięcej nie p o w ró c ili 
do swych pierwszych w ą tp liw o 
ści. A  gdy przy pożegnaniu, a- 
g ita to r spyta ł:

— Przypuśćmy, że Wy, oby
watelu, zostalibyście w yb ran i 
na posła do Sejmu. Jakie j po li- \ 
ty k i byście b ro n ili. . . .

W yborca nie dał mu d o ko ń -; 
ożyć; dobitn ie ośw iadczył: „n ie  
pozw oliłbym  zwoln ić tem pa“ .

U rzędn ik z ul. Hożej nie j 
zw o ln iłby  tempa, bo nasze b u - ; 
dow nictw o to w k ład  w  dzieło i 
pokoju. Sprawa pokoju — ja k  
głęboko ją  przeżywa starsza ko
bieta z ul. Poznańskiej. W róci- i 
ta do W arszawy w 1945 roku. ■ 
W łasnym i rękam i odgruzowała 1 
cudem zachowane swoje stare 
mieszkanie. Jakoś je urządziła 

| i zamieszkała.
— Podczas w o jny  o nas gdzieś 

1 daleko ludzie czyta li w gaze- 
I tach — powiada, a tu kobiety" i
dzieci g inęły. Dziś m y czytam y 

I w  gazetach o K ore i. A le  ja  n ie , 
| ty lk o  czytam, ja  wiem ja k  tam 
jest. N ienaw idzę tych, k tó rzy  
zab ija ją  dziś w  K orc i, niena _ 

i w idzę Am erykanów , rzucają - 
| cych bomby z bakte riam i.

„Wierzę w nasze plany“
Zastali go przy fo rte p ia n ie .; 

Jest nauczycie) era w  szkole 
muzycznej. M a dw ie nam ięt - 
ności. Kocha m uzykę i W arsza. 

j wę.
—- Co to jest w łaściw ie F ront 

| Narodowy — pyta. Czy to co j 
| m y wszyscy robim y?

— Tak, odpowiada ag ita tor i
| — wszyscy my. k tó rzy  pracu - \ 

jem y dla narodu i Polski, i n ie -;
| raz w  trudnych  w arunkach ro - 
j b im y w ie lk ie , pożyteczne rze - 
i czy. W y też obywate lu.

— Tak też sądziłem, — odpo-j 
| S iedz ia ł m uzyk.
!

Budow nictwo? M uzyk wska-1 
źn ikam i przem ysłow ym i dotąd j 

| mało się interesował. N iew iele j 
w ie  o warszawskich fabrykach I

oprócz FSO. A le  na M D M -ie  
dostrzegał każdą n«wą cegiełkę. 
Pasjonuje go budow nictw o no- j 
wej Warszawy.

Czy można m ów ić o budow
n ic tw ie  warszawskim , nie m ó
wiąc o mechanizacji? Czy moż- : 
na m ów ić ó nowej, s o c ja lis ty - : 
cznej Warszawie, nie m ów iąc o 
je j fabrykach? Czy można ma
rzyć o tym , jaka będzie W ar
szawa za dwa, pięć. osiem lo t
nie m ów iąc o pianach, riiektó. 
rych podstawowych cyfrach 
wskaźnikach świadczących o 
bu jn ie  rozw ija jącym  się naszym 
przemyśle? I  czy można m ówić 
o Warszawie, nie myśląc je dn o 
cześnie o Nowej Fiucie, o ce
m entowni w  W ierzbicy, nie 
wspom inając Nowych Tych i ; 
w ie lu , w :elu innych naszych 
socjalistycznych obiektów?

Nie, nie można. I  dlatego, 
chociaż m uzyk dotąd nie in te 
resował się w skaźnikam i prze
m ysłow ym i — w skaźn ik i te ia -  j 
koś w d a rły  się do rozm ow y.; 
Porównywano z .rokiem  1945. ! 
z rok iem  1949. W spomniano też
0 beznadzie jnym  bezrobociu, 
które  ogarnęło robo tn ików  bu
dow lanych w  k ra jach  zm ar- I 
shallizowanych.

Gdy rozm owa się skończyła, j 
serdecznie ściska li sobie d ło - j 
nie, m uzyk i ag itator.

M uzyk ag itow a ł: — Jak nie- ! 
słychanie w ie le  u nas zrob iono .; 
Z jaką jasną myślą k ie ru je  
rząd naszym budownictw em , z j 
ja k im  konkre tnym  planem, i 
W ierzę w  w ykonan ie  6_latki. j 
w  w ykonan ie  następnej 5 - la t-  i 
k i, w  nasze plany. W arto  żyć
1 w idzieć ja k  Polska będzie 
rosła.

W  związku ze sprawą 
płaszcza

B y ł ko le jarzem , ale dziś ma 
bardzo słaby w zrok i  zm ie n ić ! 
musiał zawód. Pracu je w  w a r
sztatach transportow ych przy j 
przedsiębiorstw ie budow lanym . 
Rozmowa weszła na to ry  spraw 
codziennego życia.

—- Zarab iam  nieźle — s tw ie r
dza wyborca — na życie nam z : 
»ona starczy, ale na nowe palto 
zimowe jeszcze nie mogę się 
zdobyć. To prawda, że upa
trzy łem  sobie tak ie  z czystej 
we łny, kosztuje jednak za d ro 
go. Dlaczego „se tka“  jest tak 
droga?

—‘ Czy wełna jest naszym, 
k ra jo w y m  surowcem? — pyta ł 
z kolei ag itator. Nie. K ra jo w e j 
w e łny m am y ty lk o  n ik łą  ilość. 
Sprowadzać ją  m usim y z za
granicy, z A us tra lii. K upu jem y j 
wełnę tam  po wysokich, w y  -  i 
śrubowanych bardzo cenach.; 
Pzy może to nie odbić się n a : 
cenie gotowego płaszcza? Jasne.; 
że na cenie te.i się o d b ija , .

Dalszą rozmowę prowadzono 
już  w  tró jkę , przy ak tyw n ym  
współudziale żony b. kole jarza. 
M ów iono o szykanach. ja k ie  
stosują w  dziedzinie obrotu 
k ra je  kap ita lis tyczne wobec 
k ra jó w  obozu pokoju, przeciw  _ 
staw iano temu ogromną, przy - 
iawpiską pomoc Zw iązku Ra- j 
dzieckjego, pomoc, dzięki któ-1 
re j jes t nam w  tych n a jtru d  - ; 
niejszych latach w a lk i o so _ : 
c.ializm niepom iernie ła tw ie j, 
n iż niegdyś było  w  pierwszym  
K ra ju  Socjalizm u.

— T y byś chciał, aby się sa
mo wszystko od razu zrob iło  — j 
nie omieszkała „przygadać“ 
swemu m ałżonkow i gospodyni 
domu.

Ten gorąco zaprotestował 1 
na dowód, że rozumie sprawy 
oj na jm n ie j niegorzej od nie j — 
że s;e czuje n iem n ie j od żo
ny współgospodarzem własnego 
k ra ju  — zaczął m ów ić o tych, 
którzy starają się u trudn iać 
nasze budownictwo, zeszedł na 
tem at w a lk i ze spekulantam i i 
w y ra z ił życzenie, aby nowy 
Sejm tę w a lkę zaostrzył. A g ita 
tor m ia i przy tym  okazję w y 
słuchać ciekawej h is to rii o tym , 
iak to wyborca szukając nie
zbędnego dla warsztatu dru tu , 
nie dai się nabrać przez speku
lanta k tó ry  mu ten d ru t „za
o fia row a ł“  po cenie o 59 pro
cent wyższej, niż w  spółdzielni.

Żegnali się ja k  starzy znajo
mi. A  wyborca, w dowód tego, 
że jest człow iekiem  konsek
wentnym  i głęboko w ierzy, że 
idziem y wciąż naprzód i łamać 
będziemy trudności — przy po
żegnaniu uśmiechną) się do 
agitatora i uroczyście zapowie
dzia ł:

— A ten płaszcz z ..sć lk i“  
jednak będę m ia ł. Jak nie dziś 
— to ju tro .

„K o c h a m  teraz ż y c ie “
— Nie chcemy, by wróg. spe

ku lan t i b iu rokra ta  za truw ał 
nam życie — z tym  zdaniem 
spotkał się niejeden ag ita to r z 
obwodu n r 7. z obrzydzeniem 
i nienawiścią m ó w ili o m order
cach M a rty k i i podobnych im  
w yrzu tkach społeczeństwa — 
szpiegach i dywersantach na 
żołdzie najgorszych wrogów na
szej O jczyzny, pochwala jąc e -  
nergiczne posunięcia naszych 
w ładz bezpieczeństwa i  sądów 
ludowych.

Gorąco przekonyw ał ag ita to 
rów, ogrodnik zatrudniony w  
jednym  z przedsiębiorstw  spo
łecznych o tym , że w  jego 
przedsiębiorstw ie nie ma dosta
tecznej czujności wobec prze
jaw ów  naruszania społecznej 
własności. Sygnalizowai dy re k 
c ji o konkre tnych wypadkach. 
Lecz nie zajęto się tym  dotąd.

P ię tnow ały trzy  staruszki za
m ieszkałe na ul. Hożej, niezro
zum iałą bezduszność. jaką 
prze jaw ia kom ite t b lokow y, 
k tó ry  nie dopuszcza do ośw iet
lenia k la tek  schodowych, choć 
mieszkania wszystkie są zelek
try fikow ane .

I  ten ak tyw n y , bo jow y stosu
nek wyborców  do wszelkich 
prze jaw ów  zła — jest jeszcze 
jednym  znam iennym  dowodem 
ich głębokiego przyw iązania do 
nowego życia.

— Jestem kelnerką, a czu.ię 
się jak  gospodarz własnego k ra 
ju  — powiedziała ag ita to row i 
obywate lka z ul. E m ilii P later. 
Odżyłam w  Polsce Ludowej. 
Nąuęąyiąm się czytać i pisać. 
Mąż pracuje w  zjednoczeniu 
budow lanym , a przed w o jną by ł 
w iecznie bezrobotny.

I  n ieśm iało spyta ła: — Czy 
m ogłabym  to powiedzieć przez 
radio? Bo bardzo chciałabym  
by cała Polska w iedziała, że ko 
cham teraz życie.

*
A g ita torzy, k tó rzy  nam te 

rozm owy opow iadali, nazywają 
się: K laud iusz W achowiak, Ju 
lia  Gorodecka. Jan Tom asik, 
W łodzim ierz P io trow ski, Jad w i
ga K up raszw ili, Ju lian  Leżyń- 
ski, A nton ina Purowska, W ło
dzim ierz P io trow sk i i Czesią--a. 
wa M ierzejewska.

(Ł. Sz.)

M ateriały X IX  Zjazdu Partii 
na łamach dziennika „Prawda

W  dyskusji przed X IX  Z jaz
dem W KP(b) „P raw da“  z 27 
września przynosi dalsze a rtyku 
ły  i w ypow iedzi o pro jekcie dy
re k ty w  nowej p ięc io la tk i i zm ie
n ionym  Statucie P a rtii.

I
Tow. W. D ikuszyn — główny 

kon s tru k to r Ins ty tu tu  Naukowo- 
Badawczego O brabiarek dla 
.skrawania m etali stw ierdza w 
swoim artyku le , że pracownicy 
przem ysłu budowy maszyn po
siadają wszelkie m ożliwości do 
zwycięskiego wykonania zadań 
przewidzianych w  wytycznych 
nowego planu 5-letniego.

Tow. D ikuszyn om awia po
w ażny problem  u n if ik a c ji i stan
daryzacji zasadniczych elemen
tów  i części nowych maszyn. 
Rozstrzygnięcie tego problemu 
pozwoli przyśpieszyć i udosko
na lić  produkcję nowych typów  
radzieckich maszyn i obrab ia
rek. podniesie ich jakość. S tan
daryzacja przyczyni się również 
do zwiększenia seryjności pro
d u kc ji. do osiągnięcia znacznych 
oszczędności.

W  zw iązku z tym  tow. D ku- 
szyn proponuje, aby przew idzia
no w w ytycznych X IX  Zjazdu 
„wzmożenie prac dla -un ifikac ji 
i standaryzacji podstawowych 
elem entów nowych urządzeń“ .

Celem przeprowadzenia ca łko
w ite j autom atyzacji na jbardzie j 
pracochłonnych procesów pro
dukcy jnych  w  przemyśle od lew
niczym  i spaw a ln ic tw ie  tow. 
D kuszyn uważa za wskazane. 
bv wytyczne przew idyw a ły  p rzy 
śpieszenie prac w tym. k ie runku. 
Autom atyzacja  przyczyni sie do 
u ła tw ien ia  pracy ludzk ie j i pod
niesienia je j wydajności, oraz za
pewni niezm ienną jakość w y 
robów.

S tw ierdza jąc w ie lk ie  osiągnię
cia radzieckiego przemysłu bu 
dowy maszyn w dziedzinie 
zwiększenia precyzji i dokładno
ści w yrobów  dochodzącej w nie
których wypadkach do tysięcz
nych części m ilim e tra , proponu
je on, by nowy plan 5-letn i spe
c ja ln ie  podkreśli! konieczność 
dalszego udoskonalania precyzji 
ob róbki i montażu ^urządzeń 
przem ysłowych.

! „N ieustannie —- pisze tow. D i
kuszyn — rośnie twórcza ak tyw - 

I ność stachanowców, inżynierów  
i i uczonych w  walce o stworzenie 
nowych, doskonalszych kon- 

i struko ji maszyn o stosowanie 
| postępowej technologii ich p ro
d u kc ji i podniesienie w yd a jn o - 

; ści pracy. Dzięki codziennej tro - 
| sce p a rtii i rządu, radziecki prze
mysł budowy maszyn kroczy 
nieustannie po drodze postępu 
technicznego“ .

Tow. W. N ik it in  — członek A -  
| kadem ii Nauk. stw ierdzając, że 
j nauka radziecka ma ogromne 
| osiągnięcia, proponuje uzupeł

n ić w ytyczne w  ten sposób, by 
| w skazyw ały one na konkre tne 
| problem y, dotyczące rozw oju 
; is tn ie jących i opracowania no
wych procesów technologicz
nych w  najważnie jszych gałę
ziach p rodukc ji.

Tow. N ik it in  uważa rów nież 
za pożyteczne, b.y wytyczne 
p rzew idyw a ły  punkt o p lano
w ym  rozw o ju  badań nauko
wych. P un k t ten pow inien w y 
kluczać opracowywanie mało 

• ak tua lnych zagadnień nauko
wych oraz rów noleg łe p row a- 

I dzenie stud iów . dotyczących 
! tych samych problem ów przez 

k ilk a  in s ty tu c ji naukowych.
Rozwój stud iów  naukowych 

; wymaga przeprowadzenia po- 
! ważnych badań nie ty lk o  _ w  

laboratoriach, lecz również w  
| specjalnych zakładach doświad- 
i czalnyeh. W  zw iązku z tym  
tow. W. N ik it in  proponuje uzu
pełn ienie d y re k ty w  punktem . 

| m ów iącym  o konieczności roz
w o ju  doświadczalnych warszta- 

| tów i zakładów przy instytucjach 
I naukowo-badawczych, dla n ie- 
| zbędnego eksperym entalnego 
j sprawdzania osiągnięć nauko- 
: wych i szybszego stosowania ich 
i w praktyce.
! Tow. S. P rochorow  —■ kandy- 
i dat nauk ekonom icznych oma- 
; w ia sprawę produkcyjnego ko- 
S operowania współzależnych fa - 
I b ry ft w granicach poszczegól- 
! nych re jonów  ekonom icznych i 
; w skazuje na w ypadk i niepo

trzebnego przewożenia pó łfa 
b ryka tó w  i  surowców z odda- 

j lonych m iejscowości, podczas 
' gdy dane m a te ria ły  zna jdu ją  się

w  pobliżu zakładów ,— odb io r
ców. Tow. Prochorow proponu
je, b.y nowy plan 5 -le tn i zo
stał uzupełn iony odpow iednim  
punktem , m ającym  na celu l i k 
w idac ję  tego stanu rzeczy.

Tow7. A. Popow — naczel
n ik  „S ta ling radw od s tro ju “  p i
sze o gigantycznych robo- 

j tach, zm ienia jących p rzy ro - 
! dę. Roboty te prowadzone są 
w  n iezw ykle  szybkim  tempie, 

i Tow. Popow wskazuje, że w y - 
! tyczne przew idują, by w  p ie rw - 
| sze.j ko le jności zbudowano sy-
stemy nawadniające oparte na 
w yko rzystan iu  energ ii e lek- 

| tary cznej K u jbyszew sk ie j E lek- 
| tro w n i W odnej oraz w  re jon ie  
¡K ana łu  W ołga-Don. W  re jon ie  
| S ta ling radzk ie j E le k tro w n i W o
dnej natom iast plan p rze w id u je  
ty lk o  przystąp ienie do budowy 
systemów urządzeń naw adnia
jących.

Zdaniem  tow . Popowa na le
żałoby p rzyn a jm n ie j o jeden 

. rok  skrócić te rm in  budowy u - 
; rządzeń nawadniających w po- 
I łudn iow ych  rejonach obwodu 
j sta lingradzkiego i zwiększyć 
p lan nawodnien ia ze 150 tys. ha 

| do .250 tys. ha. •
Tow. Popow uważa, że nie 

jest celowe, by w  pierwszej 
kole jności zbudowano urządze
nia nawadniające na bazie w y - 

| korzystan ia  energ ii K u jbyszew - 
I skie j E le k tro w n i W odnej, gdyż 

w tych .rejonach nie są one tak 
| konieczne ze względu na na tu- 
l ra lnę w a run k i, ja k  w  obwodzie 
sta ling radzk im  i innych. D ła te - 

| go zdaniem tow . Popowa na le
ży przew idzieć w  pierwszej ko - 

! le jności nawodnienie terenów 
obwodu kujbyszewskiego ty ik o  

| na przestrzeni 400 tys. ha, co 
| da się uzyskać przy w yko rzy - 
' staniu spadku wód i nie w ym a
ga zastosowania energ ii e lek
trycznej.

Równocześnie trzeba p rzy
spieszyć budowę urządzeń na
w adniających, opartych na 

( m ie jscow ym  spadku wód w  po~ 
| łudn iow o-w schodnich rejonach 

k ra ju . U ruchom ien ie ich bo
w iem  nie zależy od oddania do 
eksp loatacji S ta ling radzk ie j 
E le k tro w n i W odnej,

| Tow. Popojv uważa również 
j za wskazane, b.y rozszerzyć tę 
| część dy re k tyw , m ówiących o 
w yko rzystan iu  wód artezyjskich 

! nie ty lk o  w  Średnie j A z ji i  K a- 
i  zachstanie, lecz rów nież w re-. 
jonach przylegających do Sta
ling radzk ie j E le k tro w n i Wodnej.

O m aw iany num er „P ra w d y “ 
zaw iera rów nież szereg innych 

i wniosków , uzupełn ień i uwag, 
j dotyczących poszczególnych
| rozdzia łów  p ro je k tu 'w y tyczn ych  
; planu 5-letniego.

I I
Dyskusja o pro jekc ie  zm ienio

nego S ta tu tu  W K P (b) obejm uje 
| szeroki krąg  zagadnień.

Tow. N. Żerebin — partorg 
1 KC W KP(b) w  Zakładach Sa
mochodowych. im . S ta lina w 
M oskw ie, w  sw ym  a rtyku le  za
ty tu ło w a n ym  „Ó  funkc jach  pod
stawowych o rgan izacji p a r ty j
nych“  pisze: „P a rtia  bezustan
nie troszczy się o umocnienie 

I swych podstawowych organiza- 
; c ji w fabrykach i  zakładach, w 
i kołchozach, M TS  i sowchozach, 
j.w  ins ty tuc jach  i  szkołach. Ta 
troska p a r ti i znalazła w yraz w 
p ro jekc ie  zmienionego Statutu. 
Postanowienia p ro je k tu  o pod
stawowych organizacjach par
ty jn y c h  idą w  k ie ru n ku  jeszcze 
większego podniesienia ro li o r- 

j ganizacji p a rty jn ych  we wszy- 
I stkich dziedzinach życia ekono- 
| micznego i  politycznego.

P ro je k t zmienionego S tatutu 
■ zaw iera nowe postanowienia o 
i obowiązkach m ie jscowych o r
ganizacji pa rty jnych . Uzupeł- 

| n ien ia te są życiowo ważne. 
! P rzyczynią się one bezwątpie- 
i n ia  d o , um ocnienia bojowości 
| podstawowych organ izacji pa r

ty jn y c h “ .
Tow. Żerebin wskazuje, że są 

j jeszcze n iektó rzy  działacze, k tó 
rzy  staw ia ją  w yże j interesy 

j „swojego“  zakładu, „s w o je j“ 
in s ty tu c ji od in teresów ogólno- 

| państwowych.
Dlatego też tow. Żerebin p ro - 

; ponuje, by S ta tu t P a rt ii b y ł u - 
; zupełniony stw ierdzeniem , że 

podstawowa organizacja p a r ty j
na k ie ru je  się w  sjyej. pracy 

| ogólnopańst-wowymi i ogólno- 
I p a rty jn y m i interesam i, w ykazu

jąc n ieprzejednany stosunek do 
w szelkich niedociągnięć u tru d 
n ia jących wykonanie planów 
państwowych. Takie stanowisko 
pow inno być na jwyższym  pra
wem ja k im  obowiązana jest 
k ie row ać się każda organizacja 
pa rty jna .

Tow. Żerebin uważa również, 
że S ta tu t pow in ien nie ty iko  
fo rm ułow ać prawo podstawo
wych organ izacji pa rty jnych  
przedsięb iorstw  p rodukcy jnych  i 
hand low ych do k o n tro li d z ia ła l
ności ad m in is trac ji, lecz także 
usta lić  cha rakter i zasady te j 
kon tro li. Jego zdaniem kon tro la  
ta pow inna polegać na sprawdze
niu  w  ja k i sposób w danym  
przedsiębiorstw ie są w yp e łn ia 
ne zadania państwowe.

„P ro je k t S ta tu tu  P a r t ii — 
pisze tow. Żerebin — stawia 
nowe, wyższe wym agania w o
bec każdego kom unisty. Na je 
szcze wyższy szczebel podnosi 
się w ie lk ie  m iano członka p a r
t i i  kom unistycznej. O bow iązki 
członków  p a rtii zostały dobrze 
i w pełn i u ię te  w  trzec im  para
g ra fie  S ta tu tu “ .

Tow. Żerebin jest zdania, że 
należy w zm ienionym  Statucie 
podkreślić  konieczność wzmoże
nia pracy wychowawczej wśród 
kom unistów  w  toku codziennej 
p raktyczne j działalności orga
n izac ji pa rty jne j.

S ta tu t pow in ien — zdaniem 
tow . Żerebina — zobowiązywać 
grupy pa rty jne  do szybkiego i 
operatywnego reagowania na 
wszystkie wydarzenia w  pro- 
d i k c y jn y m  i społeczno-poiityez-, 
nym  życiu danego odcinka, czy 
brygady, oraz do codziennej o r
ganizatorskie j i  po lityczne j p ra
cy wśród robo tn ików  przedsię
b iorstw , ko łchoźników , p ra
cow n ików  M TS i sowchozów.

P rzeciw ko poprawce tow. Po
powa, k tó ry  w  „P raw dz ie “  z 
4 września proponow ał uzupeł
nien ie pierwszego paragrafu 
S ta tu tu  stw ierdzeniem , że do 
p a r ti i mogą należeć „na jle ps i 
i p rzodu jący“  przedstaw iciele 
k lasy robotniczej, pracującego 
chłopstwa i pracującej in te li
gencji, w ystępuje tow. W. B y
ków członek W KP(b).

Tow. B.ykow k ry ty k u je  tow. 
Popowa za tw ierdzenie, że par
tia  kom unistyczna nie jest ja 
koby pa rtią  całego narodu ra 
dzieckiego, lecz ty lk o  jego przo
du jącej części. „W iadom o — p i
sze tow . B yków  — że. w  naszym 
k ra ju  n ie  ma innych  p a r t i i op

rócz p a rtii kom unistycznej. W ia- j 
domo także, że cały naród ra - I 
dzieeki uważa pa rtię  ko tnun i- i 
styczną za swoją własną, k tó - j 
re j k ie row n ic tw u  dobrowolnie j 
pow ierzy! swój los“ .

„Dalszym  wnioskiem , w y n ik a - j 
jącym  z p ropozycji tow. Popo
wa — pisze tow. B yków  — jest j 
dzielenie ludzi radzieckich na i 
lepszych i gorszych. Tego rodzą- j 
ju  podział jest niesłuszny, zw ła
szcza w  w arunkach istn ie jącej j 
jedności m ora lno -po lityczne j ca
łego społeczeństwa“ .

Tow. B yków  tw ie rdz i, że po
m im o is tn ien ia  w ZSRR pewnej 
ilości m nie j św iadom ych i m niej 
czynnych budowniczych kom u- 
nizm u, nie wolno ich odgradzać 
od reszty społeczeństwa m ia 
nem „gorszych“ .

Tow. B yków  zarzuca tow. Po- 
powowi, że n iew łaściw ie zasto
sował znaną zasadę, iż partia 
jest awangardą narodu radzie
ckiego i przeoczył, że p ią ty  pa
rag ra f S ta tu tu  głosi: „W  poczet 
członków p a rtii p rzy jm ow an i są 
uśw iadom ieni, ak tyw n i i odda
ni spraw ie kom unizm u robot
nicy, chłopi i in te ligenc i“ .

Tow, B yków  uważa, że uzu
pełn ienie tow. Popowa jest 
sprzeczne z t dążeniem p a rtii 
do stałego wzm acniania w jęzi 
z masami, podnoszenia ich św ia
domości do poziomu p a rtii, k tó 
ra bezustannie uczy się od mas, 
wzbogacając się ich doświad
czeniem.

Tok,7. B yków  przytacza sio- 
wa towarzysza Stalina, że 
„...Niezbędne jest] by kom un i
sta odnosił sie do bezparty jne
go jak  rów ny do równego.. 
Niezbędne jest, by komunista  
nauczył się odnosić do bezpar
tyjnego z zaufaniem, ja k  brat 
do brata. Nie można w y m a 
gać od bezpartyjnego zaufania, 
gdy on otrzymuje za to n ieu f
ność“ .

A u to r po lem izuje rów nież z 
tow. W łasowem, k tó ry  w 
„P raw dz ie “  z 20 sierpn ia p ro
ponował pozostawienie w  mo
cy cha rak te rys tyk i p a r ti i za
w a rte j w  obecnie obow iązu ją
cym  Statucie. W cha rak te ry 
styce te j jest powiedziane, że 
pa rtia  jest czołowym, zorgani
zowanym  oddziałem klasy ro 
botniczej, najwyższą form ą je 
go klasow e j organizacji.

Oto, "co pisze na ten temat 
tow. B yków : „W yda je  m i się 
że tow . W łasow nie  uw zględ

nia zmian, ja k ie  zaszły w ży
ciu k ra ju  i Partii po X V I I I  ż.ie- 
ździe W KP(b). N ie dostrzega 
on bowiem  fak tu , że w  tym  
czasie jedność m ora lno -  p o li
tyczna społeczeństwa radziec
kiego podniosła s'ę na nowy, 
znacznie wyższy poziom. Naród 
radziecki stanow i obecnie je 
den, zgodny ko lek tyw  budow
niczych kom unizm u, W ogrom
nym  stopniu um ocniła się pa r
tia, rozszerzyła się ! u trw a liła  
je j baza społeczna. P artia  sta
now i bo jow y związek ludzi je d 
nej m yś li — kom unistów  zor
ganizowanych z ludzi klasy ro 
botnicze j, pracującego chłop
stwa i pracującej in te ligenc ji. 
W caie.j swej działa lności zw ią 
zek ten k ie ru je  się teorią m a rk 
sizmu - lenin izm u. na jbardzie j 
przodującą i rew o lucy jną  teo
rią  k lasy robotniczej.

U m acnia jąc dotychczasowe 
sukcesy, p ro je k t S ta tu tu  od
zw ierc ied la  w  sposób p ra w i
d łow y znaną zasadę, że partia  
Lenina - S talina jest na jw yż 
szym wyrazem  jedności m ora l- 
no -po lityczne j narodu radziec
kiego, że jest zahartowaną w  
bojach awangardą narodu ra 
dzieckiego, źródłem  natchnie
nia ^ organizatorem  wszystkich 
jego zwycięs.tw.

Tow , G. Ponik członek 
W KP(b) z Proskurowa pisze, ze 
należałoby uzupełnić S ta tu t 
punk iem  o prasie pa rty jn e j 
W niosek ten jest zdaniem tow 
Ponika uzasadniony tym , że 
n iektó re  ins ty tuc je  pa rty jne  
niedostatecznie k ie ru ją  sw ym i 
organam i prasowym i, za mało 
uw agi poświęcają sprawom  do
boru i rozmieś czenia pracow 
n ików  redakcyjnych, nie zaw 
sze w  sposób p a rty jn y  reagu
ją na wystąpienia prasy. Tow. 
Ponik, aprobując w  całości 
p ro je k t S tatutu, uważa za 
wskazane uzupełnić go s tw ie r
dzaniem, iż prasa jest potęż
nym  orężem w  rękach pa rtii, 
że pa rtia  powinna w spółdzia
łać w  rozw ija n iu  na tamach 
prasy k ry ty k i i sam okry tyk i, 
pociągać do p a rty jn e j odpow ie
dzialności tych. .k tó rzy  prze
szkadzają korespondentom ro 
botniczo -  chłopskim  i pracow 
n ikom  prasowym, słusznie k r y 
tykow ać niedociągnięcia w 
pracy p a rty jnych  i radzieckich 
organów.

Tow. I.  Koszew pisze, ie  u-

względniając specjalne warunki 
na w ie lk ich  budowlach należało, 
by tam utw orzyć kom ite ty  par
ty jn e  nie ty lk o  przy 300 kom u - 

- nistach. lecz już przy 200.
Tow. \V. W asiliew  z kołchozu 

„B o lszew ik“  (Czuwaska ASRP,) 
uważa, że na wsi byłoby celowo 
połączyć w jedną podstawową 
organizację wszystkich kom unę 
stów danej grom ady (ko łchoźni
ków, nauczycieli, p racow ników  
służby zdrow ia, pracow ników  
k u ltu ra ln o  -  ośw iatov.ycn, pra
cow ników  w ie jsk ie j sie*j han
dlowej). P rzyczyni się K  jego 

; zdaniem, do usprawnienia p ra 
cy m asow o-polityczncj na wsi.

Tow. B. G ub in z O r'~ p r ó ż 
nuje. by członków do p a rtii 
przy jm ow ano nie na zam knię
tych zebran!ach pa rty j-^-ch , 
lecz na otw artych .

Tow. K ow alów  członek 
W KP(b) z Leningradu uważa, 
że należy uzupełnić S ta tu t pa*.

; ragrafem . k tó ry  by konkretyzo 
w a ł zadania organ izacji p a r ty j
nych wobec zw7iąz,ków zawo
dowych.

Tow. N. M aslow  członek 
W KP(b) 7. M ińska polem izuje z 
tow. Reusem, k tó ry  na zebraniu 
p a rty jn y m  w  zakładach im. 
O rdżonikidze w M oskw ie pro- 

1 ponował. by podstawmw7e orga
nizacje m ia ły  prawo wykluczać 
w razie potrzeby członków ko
m ite tów  re jonowych, będących 
równocześnie członkam i danej 
o rgan izacji podstawowej. Tow. 
Maslow7 w ykazuje , że członko
w ie kom ite tów  re jonowych są 
w yb ie ran i na konferencjach re
jonow ych przez przedstaw icie- 

. l i  w ie lu  organ izacji i dlatego 
jedna organizacja nie powinna 
mieć prawa ich w ykluczyć.

Tow. M asłów  pisze, że jego 
zdaniem, każda pa rty jna  orga- 

; nizacja. k tóra uważa, że je j 
czionek. będący rówmocześme 
członkiem  ins tanc ji pa rty jn e j, 

! pow in ien zostać w ykluczony z 
p a rtii,  ma prawo w ystąp ić i  
w nioskiem  do tejże ins tanc ji o 

; wykluczen ie danego kom un i- 
i sty.

W szystkie wypow iedzi w d y 
skusji wyrażają jednogłośnie 
uznanie dla w ytycznych nowej 
p ięc io la tk i i zmienionego S ta tu
tu, p rzyczyn ia ją  się do spotęgo
wania in ic ja ty w y  i aktyw ności 
ludzi, k tó rych  wszystkie m yś li 
i czyny poświęcone są w ie lk ie 
mu i szlachetnemu ce low i — 
zbudowaniu kom unizm u.

J B. L,
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C z y t p l n i r y  i  k o r e s p o n d e n c i  p i s z ą  

Reierenl US, klńry naiijr.ivia się /, rhlopa
Masy

Jesienią 1950 r. zakon trak
towałem  rzepak ozimy. Zasiew 
u leg ł jednak zniszczeniu W ra 
mach te j samej umowy zasiałem 
rzepak ja ry . k tó ry  po zbiorach 
1951 r. odstaw iłem  do G m inne j 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop
ska" w Belsku, pcw  Grójec.

Przy wypłacie należności za 
rzepak potrącono mi 64 zł za 
pobraną jakoby zaliczkę m imo 
że nigdy je j nie otrzym ałem  
Cenę za rzepak obniżono 
m i. Ponadto w  um o w ę  
spółdzielnia zobowiązała sie 
dać m i pewna ilość m a
kuchu i oleju, lub wypłacić ich 
rów now artoś i. Pomimo k ilk a  
kro tnych in te rw e nc ji sprawy tei 
jednak nie wyjaśniono.

Od c h w ili zakontraktow ania 
rzepaku up łynęło już  2 lata 

W dniu 30 sierpnia b r otrzy- 1 
niałern wezwanie z G m inne j

Spółdzielni w Belsku. Przesze
dłem 7 km. żeby się tam dostać. 
W G m inne j Spółdzielni okaza
ło się. że referent, k tó ry  m ia ł 
za ła tw ić moją sprawę, zajęty 
był przyjm owaniem  interesan
tów. Czekałem c ie rp liw ie . K iedy 
już. wszyscy zostali załatw ieni, 
referent, wyszedł z b iu ra , nic 
mówiąc k iedy przyjdzie . Nie 
mogąc doczekać się jego pow 
rotu. poszedłem do domu. nie 
załatw iw szy sw oje j sprawy, a 
straciwszy na darmo k ilk a  go
dzin czasu.

Uważam, że w postępowaniu 
referenta CS-u prze jaw ia się 
nie ty lk o  bezduszny b iu ro k ra 
tyzm, Sie chęć złośliwego • nai- 
grawania się z chłopa.

PIOTR S ŁO W IŃ S K I 
W ola Łęczcszycka 

pow. Grójec

pracujące R um un ii na cześć 
historycznego Zjazdu

(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  L U D U “ )

Snrin Mladineanu

w S T O L I  C Y
Jeszcze jedna wiecha na MDM

W  sobotę ubiegłego tygodnia 
załoga M D M  święciła jeszcze 

, , , , , , , . jeden sukces. B rygady m urar-
dukowac ponad plan, do dn ia j budujące b lok i w re jonie 
3 października, dwa si n i- ; pj aCu Zbaw icie la , zaw iesiły 

, spalinowe, robotnicy fa- j wspóln ie z cieśl ami sym bolicz
na . b ry k i maszyn ro ln iczych ..Va- | Qą wiech<? oznaczającą zakoń.

, ki spalinowe, robotnicy fa-
p a rtii dz ie li się na łamach pra- i In ic ja ty w a  zobowiązań
sy p a rty jn e j g łębokim  wraże- cześć Z jazdu wyszła pd robo tn i- j s ile  Roaita“  -  jju u j . j « e n łe  robót m urow ych i cie- deusza G łow ickiego

na mch ! kow, techników , inżyn ie rów  i j kę; robotn icy fa b ry k i kon fek - J

Lud pracujący Rum uńskie j 
R epub lik i Ludow e j z w ie lk im  
entuzjazm em  p o w ita ł h is to rycz
ną uchwaię zwołan ia X IX  Z jaz
du W KP(b).

W całym  k ra ju  kom uniści i \ niem, ja k ie  w y w a rł 
szerokie masy bezparty jnych j p ro je k t
stud iu ją  i  om aw ia ją  z najgtęb- j W KP(b) 
szym zainteresowaniem  doku- j sokie wy 
m enty Z jazdu, czerpiąc z nich j się człon _
nowe' s iły  do w a lk i o budowę Stalina. Podkreśla ją oni. że j „  . . • - I Zobowiązania całych, załóg!
socjalizm u. | przestudiowanie tego dokum en- j 1 Vl,ts | ze wszystkich gałęzi przem ysłu |

Ludzie pracy w Rum uńskie j 1 tu pomogło im  do zrozumienia j Załoga w arsztatów  ko le jow ych | splata ją się z in d yw idu a ln ym i
Republice Ludow ej ze szczegół- ; znaczenia m iana członka pa rtii, j „G r iv ita  Rosie“  m ająca za sobą i zobowiązaniam i robotn ików . |
ną.radością p rz y ję li p ro je k t w y - i do zrozum ienia obow iązku czyn- j piękne tradyc je  rew o lu cy jn e j i W ielu stachanowców i przodow- j

Dzięki rea lizac ji zobowiązań 
na cześć w yborów  i X IX  Z a z -  
du W KP(b) m urarze i cieśle 
przyśpieszyli roboty przy budo
w ie b loku 13 o k ilk a  dni. Wśród 
pracujących tu w yró żn iły  się 
szczególnie grupy m urarsk ie  Ta- 

Henryka 
Nasiłowskiego, oraz grupa cie- 

ego na M DM  przo- 
acy Edwarda K ru p - 

w yrab ia jąca 330
y. ( ' )

tycznych w  spraw ie p ią te j pię- j nego przyczyniania się do w p ro - 
c io ła tk i ZSRR. W  listach do re- . wadzenia w  życie l in i i  pa rtii, 
dakcji, na zebraniach, w  zakła- j obow iązku zajm owania n ieugię- 
dach pracy i w  ins tytuc jach \ te j postawy w  stosunku do bra- 
spoleczeństwo rum uńskie daje j ków  w  pracy, szerokiego rozw i- 
w yraz głębokiem u przekonaniu, | jan ia  k ry ty k i i sam okry tyk i.

S t r u ł a m  l i s t ó n  n a s z y c h  t z \ t r i m k ó iv

„Żądamy u rl.szpj r/u wtśri ml naszej
m i iv s I o w  r i "

iż wzm ocnienie potęgi gospodar
czej Zw iązku Radzieckiego, je j 
b u rz liw y  rozwój na drodze dc 
kom unizm u uważa z.a gwaran- 

j  cję swoich w łasnych przyszłych 
i zwycięstw  w dziele socjalistycz-

w a lk i, zobowiązała się m. in.,1 n ików  pracy zobowiązuje się do 
że do 5 października, dn ia o- w ykonyw an ia  dwóch norm  dzień j 
tw arc ia  zjazdu, przeprowadzi I nie i do wyszkolenia zaw odo-I 
g run tow ny rem ont i odda do j wego ja k  na jw iększe j liczby i
użytku  jedną lokom otyw ę i je- i robo tn ików  w  swoich zakładach i  s  a °  w - a 1 "

Wysliiua rts Miitów il/.hri Î iisUii Ei 
u lioiini U tijsLi PoLskirgii

Zorganizowana w pom ie-

się du- 
ń

ssnr/.y j»r/ei
Rod powyższym ty tu łe m  opu- j 

b liko w a liśm y  w  dniu 15 sie rp
nia  br. korespondencję tow. Ta- j 
deusza M a te li z Zakładów  im 
J. S ta lina  w Poznaniu, k tó ry  p i- j 
siał, ¿e straż przemysłowa n ie 
dostatecznie k o n tro lu je  prze
pus tk i p racow ników , w yjeżdża- j 
jących na rowerach poza te re n . 
Zakładu

Obecnie o trzym a liśm y w y jaś 
n ien ie  z K om ite tu  Zakładowe - 
go PZPR, w  k tó rym  czytam y:

„Zosta ło  przeprowadzone do
chodzenie, k tó re  po tw ie rdz iło , j 
że kon tro la  w e jścia  i w y jśc ia  z\ 
Z ak ładów  nie  zawsze jest na

poziomie. W zw iązku z tym  ko 
m endant S traży Przem ysłowej 
został pouczony o konieczności 
zwracania przez w a rto w n ikó w  
w iększej uw agi na dokum enty, 
k tó ry m i le g itym u ją  się przecho
dzący przez portie rn ię .

N atom iast za row ery  służbo
we i celowość ich użycia są od
pow iedz ia ln i k ie ro w n icy  dzia - 
łów. do k tó rych  row ery  zostały 
przydzielone.

Za zaginięcie row eru, o k tó  - 
ry m  pisał tow . M atela, pełne 
konsekwencje poniósł k ie ró w  -  
n ik “ .

Niewyczerpane źróctfo 
doświadczeń

„P ro jek t  S tatutu W KP(b)  —  
pisze Gheorghe Vujdea, sekre- 

nego budow nictw a, za na.jw ięk- | ta rz obwodowego kom ite tu  par- 
szy i na jbardz ie j decydujący j ty jnego w Jassąch — stanów:
w kład w dzieło wzmocnienia | dla ąaszej part i i ,  dla każdego

je j członka, niewyczerpane źró
dło doświadczeń. Uzbraja nas 
w  walce o podniesienie bojowo- 
ści członków part i i ,  o w ykona
nie zadań, stojących przed na
szą part ią  na drodze zbliżania
się coraz bardziej do je j  wyso
kiego wzoru: Komunistycznej  
P art i i  Zw iązku Radzieckiego“ .

Entuzjazm , ja k i w yw o ła ła  u- 
chwała zwołan ia X IX  Zjazdu 
W KP(b) zna jdu je  konkre tny

j św iatowych s ił pokoju.
„W  tym  gigantycznym planie 

I s ta l inowskim  — pisze Stefan 
j Dascal, d y re k to r nowej e lek tro - 
j w n i ciep lne j „O v id iu  I I “ , odda- 
| nej niedawno do uży tku  — w i-  
l dzimy poważny wzrost sił pro- 
1 Aukcyjnych tego wielk iego k ra 
ju, k tó ry  udziela nam decydu- 

; ja re j pomocy w  naszym budo- 
\ wn ic tw ie  socjalistycznym. Smla- 
j le p lany budowniczych komuni-

zmu znajdują oddźwięk w na- \ w yraz w  zobowiązaniach, podej-

i\oivy radiowęzeł wiejski 
o dużym zasięiju

(a) We wsi Strzelce W ie lk ie  (gm. , jeszcze jednym  dowodem trosk i 
Zamoście pow. radomszczań- Rządu Ludowego o podniesienie 
skiegol. gdzie mieści się Pań- ; poziomu życia wsi.

szym sercu i  zagrzewają nas do 
i pracy. Wykonanie piątej pięcio- 
; ła tk i  wzniesie nową, potężna 
: zaporę na drodze podżegaczy 
| wojennych“ .

W ielu ak tyw is tó w  i członków

m owanych na teren ie całego 
k ra ju  przez lu dz i pracy, k tó rzy  
wzm agają socjalistyczne współ
zawodnictwo, by now ym i zw y
cięstw am i p ro d u kcy jn ym i uczcić 
to w ie lk ie  wydarzenie.

"liczbv i szćzeniach Domu Wojska Poi 
; skiego w ystaw i '
dzieci fińsk ich

ńe
i cych. Wśród zwiedzających

»icluy U <-> M iuc . ,  ^ u u j u -joł.* ***-> i WIJIU w a u ó a  u a u  m c i  . . . . .  , 1

zty własne o 2 proc. i z rea li- I pracy stachanowców radziec- i Przeważa m łodzież szkolna, 
nii- nsynTPrinnści na sumę k ich : B ykow a-B o rtk iew icza , M a- j ® ^dająca z dużym zamtereso-

tu lińca , G ołow ina, K afarow a, ; wamem

r' --n wagon pasażerski ponad | pracy. i W eui «nissicii cieszy
plan, że zwiększy w yd a jn o ść ; Dla uczczenia Z jazdu W KP(b) i W™ powodzeniem zwiedza.,ą- 
p racy o 3 proc., zm niejszy ko -1 wprowadza się szeroko metody

zuie oszczędności 
436.500 lei.

Załoga kopa ln i „Aninoasa ‘ 
zobowiązała się m. in. wydobyć 
do dnia 5 października 2400 ton 
węgla ponad plan, uruchom ić 
cztery nowe pokłady, i przyspo
rzyć oszczędności na sumę 
182.600 lei.

Plan roczny w  11 miesięcy
In ic ja ty w a  ta ju ż  w  p ie rw 

szym dn iu  odbiła  się szerokim  
echem w  ca łym  k ra ju . W  hu 
tach i fab rykach, robotn icy, ko 
m uniści i  bezpa rty jn i — idą śla
dem załóg. „G r iv ita  Rosie“  i  „A -  
nińoasa“ , , w ita ją c  Z jazd W KP(b) 
now ym i 1 sukcesami w  soc ja li
stycznym  współzawodnictw ie, 
zobow iązując się w ykonać plan 
roczny w  ciągu 11 miesięcy. 
Robotn icy fa b ry k i „M atyas Ra- 
kosi“  zobow iązali się w yp ro-

rysun k i i prace raa-

row ie -la rsk ie  swych fińsk ich 
śników

Sto zgromadzonych na w y 
stawie prac dzieci szkolnych w  
w ieku od la t 8 do 13 daje po
jęcie o szerokiej gamie za in
teresowań młodzieży fińsk ie j.

(i)

Przeciw ku amerykańskiej prupaijandzie hitleryzmu

stw ow y Ośrodek Maszynowy 
odbyło się o tw arc ie  w ie lk iego 
rad iow ęzła w ie jskiego. Nowy 
rad iowęzeł obejm uje zasięgiem 
sw o je j działa lności teren 6-ciu 
gm in z 12 spó łdzie ln iam i, dw o
ma P G R -am i i  ok. 50 grom ada
m i. W  zasięgu nowego rad iow ę-

M. in. ak tyw is tka  pracy nad 
rad io fon izacją  k ra ju  ob. W acła
wa D ygudaj ze w si Zamoście o- 
św iadczyia:

„Chcem y pokojowego budow 
nictw a. — pragniem y rozkw itu  

! wsi po lsk ie j, w a lczym y więcl i i i .  v  V n o w e g o  ‘ » « ‘ « " '1  . , . . ,
zła zna jdu je  się 1500 zainsta lo- wspóln ie z całym  obozem p o r 
w anych i  bzynnych już  g łośn i- ju  przeciw ko ciem nym  siłom  
k ó vv“ " dążącym do w o jny. Popierając

w  całej pe łn i P rogram  W ybor- 
W  uroczystości o tw arc ia  ra - czy F rontu  Narodowego, dzia ła - 

diowęzła w z ię ły  udzia ł liczne j m y d ia dobra każdej naszej 
delegacje ludności okolicznych w [Qski na rzecz naszego pow ia - 
Smin. : tu i całego k ra ju “ .

P rzedstaw icie le zrad io fen izo- ! W  przem ówieniach podkreśla , 
w anych gromad, spółdzielni no znaczenie pomocy spoteczeń- 
p ro du kcy jnych  i PG R-ów , ja k  stwa, k tó re  w spółdzia ła jąc przy 
też przedstaw icie le S K R K , za- budow ie -radiowęzła, w ykona ło  
b iera jąc głos, podkreśla li, że u- prace w artości ok. 50 tys^ zl
ruchom ienie nowego węzła jest (P A P )’

Dom  Młodego Robotnika  
otrzym ali młodzi górnicy 

dolnośląscy
(f) W  Zagłębiu Dolnośląskim  

■ ddano do użytku m łodych gór- 
likó w , absolwentów SPP czter- 
ia s t v  z ko le i Dom M łodego Ro- | 
lo tn ika . K orzysta ją  z niego 
nłodzi górnicy, za trudn ien i w | 
zybie ..Piast“  i w kopaln i „N o 
cą Ruda“ , przeważnie synowie 
na łorolnych i bezrolnych chło -1 
lów.

N ow y Dom Młodego Robotni- 
;a to p iękny trz y p ię tro w y , 
;mach, w  k tó rym  znalazło wy- | 
;odne w a ru n k i m ieszkaniowe i 
:40 absolwentów SPP. M łodzi J 
;órnicy m ieszkają w jasnych, 
łoneczr.ych, wygodnie umebio-

wanych 3 i 4-osobowych poko
jach. Dom wyposażony jest w  
um yw aln ie  i łaz ienk i, św ietlicę, 
wygodną sto łówkę itp.

Dom Młodego R obotn ika w 
Now ej Rudzie to pierwszy z 
trzech tak ich  domów budowa
nych obecnie w  Zagłębiu Dol
nośląskim. Dobiega już  końca 
budowa dalszych dw u k ilk u p ię 
trow ych domów młodego ro 
bo tn ika  w  S łupcu i w  g ó rn i
czym osiedlu Boguszów w  po
bliżu W ałbrzycha. W domach 
tych zamieszka dalszych 500 
m łodych górn ików , absolwentów 
SPP.' (PAP).

Zandarowej, Czutkicha, K o ra - 
b ie ln iko w e j i inn j'ch . W  ramach ! 
zobowiązań podjętych dla ucz- j 
czenia Z jazdu, stachanowiec j 
ło n  Negoescu z fa b ry k i „M e - j 
tro m “  w mieście S ta lin  w ystą 
p ił z in ic ja ty w ą  otw arc ia  w  fa 
bryce szkoły, w  k tó re j młodzież 
będzie się uczyła radzieckich 
metod szybkiego skraw ania me
ta li.

Czyn chłopów
Czynem p ro du kcy jnym  posta

n o w ili również uczcić . Z jazd 
pracujący chłopi. T rakto rzyśc i 
z ośrodka m aszynow o-traktoro- 
wego w  Lugo j zobowiązali się 
do przekroczenia o 20 proc. p la 
nu jesiennych prac ro lnych. 
Chłopi, członkow ie spółdzie ln i 
p rodukcy jne j C alarasii Cechi 
w  obwodzie Bukareszt, zobow ią
zali się podnieść wydajność 
z hektara na jw ażnie jszych u - 
praw  ro lnych.

Socjalistyczne współzawodni
ctwo dla uczczenia X IX  Z jaz
du W KP(b) jest w ie lką  m an i
festacją m iłości i wdzięczności 
narodu rum uńskiego do w ie l
kiego Zw iązku Radzieckiego, do 
Zw iązku Radzieckiego, k tó ry  po 
bra te rsku pomaga R um uńskie j 
Republice Ludow ej w  budowie 
socjalizm u, do bohaterskie j K o 
m unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego, do genialnego 
nauczyciela i opiekuna mas 
pracujących, ukochanego p rzy
jac ie la  narodu rum uńskiego, to 
warzysza Stalina.

K.ek t ro m o n la żo w cy  /  YYZL vv \kona l i  
zaduma w p lam ę ( i- le tmm

Załoga W arszawskich Z a k ła -1 pod ję li szereg poważnych zo-
dów E lektrom ontażowych w y 
konująca roboty w  FSO posia
da w  swoim gronie w ie lu  zasłu
żonych przodow ników  pracy.

Ostatnio czołow i przodownicy 
pracy z W ZE tow. tow. Stefan 
H endzlik , K azim ierz R e jtne r i 
B ron is ław  Janicha ukończyli 
zadania p rodukcy jne  przypa
dające na nich w  planie 6 -le t- 
nim .

E lektrom ontażow cy z WZE 
pragnąc pójść do u rn  w y b o r
czych z now ym i osiągnięciami,

bowiązań. M. in. brygada Sta
nisława W aulina, bezparty jne
go ak tyw is ty , podjęła zobowią
zanie skrócenia te rm inu  w y 
konania 500 obejm  do zaw ie
szeń szynoprzewodów o 225 ro - 
boczogodzin,

Na cześć w yborów  do Sejmu, 
brygada tow . Kazim ierza R e jt-  
nera w ykona ła  założenia to rów  
św ie tlnych  i  op raw  żarowych 
na h a li 2 w  ciągu 85, zam iast 
185 planowanych roboczogodzin.

(w)

lYowe sale wystawowe w odbudowanym 
pałacu prymasowskim

W .zabytkowym  pałacu p ry 
m asowskim  przy ul. Senator
skie j dobiegają końca prace

prace zostaną ca łkow icie  za
kończone.

Warszawa otrzym a w tedy
tynkarsko - sztukatorskie na j jeden z p iękniejszych swoich 
zewnątrz pałacu w  salach po- zabytków, odbudowanych we- 
łozonych w środkowej jego czę- j d ług pierwowzoru na podstawie

^Pierwsze i drugie p ię tro  pa- “tafych( ^ k ic ó w . S tolicy przy- 
łacu zostało już  ca łkow ic ie  o d - ! także nowe sale wysta-
budowane i oddane do użytku  | wowe. Na w ystaw y przeznaczo- 
insty tuc jom  ku ltu ra lnym . Do 1 | ne jest pięć dużych sal w  środ- 
stycznia 1953 roku wszystkie 1 kow e j części budynku. (Kio)

Polskie pieśni i lance 
w reperluarze 

chóru urnlsk ecjo
(a) U ra lsk i Chór Ludow y, 

! znany społeczeństwu polskiem u 
i z gościnnych występów w Pol-
: sce. w ystępuje obecnie z no- 
j w ym  programem, na k tó ry  sk ła . 
! da się w ie le  po lskich pieśni i 
tańców ludowych.

*

Przeszło 520 tys ięcy k g  meta l i  ko lo ro w y c h  
zebrano w s to l icy

Z bió rka i skup m eta li ko lo 
row ych w  sto licy m im o licz 
nych niedociągnięć n a tu ry  o r
ganizacyjnej dała dotychczas 
dość dobre w y n ik i. Ogółem do

dnia 10 września zebrano w  
W arszawie i skupiono 520.003 kg 
różnego rodzaju m eta li ko lo ro 
wych. N a jw ięce j wśród nich 
jes t cynku, bo 65 procent, (i)

Najlepiej tv Parowozowni w-w a-Wschodnia, 
najgorzej w W-wa- Praga

W jednym  z k in  w iedeńskich rozpoczęto wyśw ie t lan ie  f i lm u  pt.  „L is  pustyn i" ,  sławiącego 
hitlerowskiego generała Romla. Masy pracujące Wiednia w ys tąp i ły  z kategorycznijm pro te 
stem urządzając potężne demonstracje. Władze zostały zmuszone do wycofania f i lm u . Na

zdjęciu: Demonstracja przed k inem

W prowadzonym  d ługo fa lo - [ 95.518 k ilom e trów  bez mycia 
' w ym  w spółzawodnictw ie pom ię- \ ko tiów  przy użyciu „sodafosu“ .

Nakładem  Państwowego W y- dzy w arszaw skim i parowozow- n , .,. :1 , .
daw nictw a Muzycznego ukazał i n iam i o przedłużenie przebie- , ' skazmk przebiegu parow n- 
się w ZSRR zbiór polskich p ie- j gów parowozów pom iędzy m y- ! f mvt í * ! . n ly ' la ko tłó w  najgorzej 
śni ludow ych w  przekładzie ro- i ciem ko tłó w  przy użyciu '„soda- i ^ 7 *  Pf"1 owozowl11
syjskim . P rzekładu pieśn i d o - : fosu“  za sierpień b r najlepsze : f  5 j ' " 08' . ° n
kona li — A. S itkow sk i i \V. ¡w y n ik i uzyskała parowozownia i V1 k ilo m e t io ^  przebiegu śre-

1 A rcim ow icz.

Oszczędzanie
obow iązk iem

energii e lek tryczne j 
każdego odb io rcy

Zadania stojące w  plan ie  , jest już lin ia  przesyłowa 220 kV  . torów , un ikan ie  tzw

W arszawa-W schodnia. Parowo- I d n i°  -ła - Parowóz. Słabe w y n ik i 
zownia ta uzyskała 28.693 k ilo -  par.n iozowm  praskie j tłum aczyć 
m e try  przebiegu średnio na pa- [należy słabym zainteresowaniem 
rowóz. W śród drużyn parowozo- j ze, s trony adm in is trac ji, rady 
w ych najlepszy w y n ik  uzyskały j m ie jscowej i organizacji pa r- 
d rużyny  parowozu OK1-33 z [ ty jn e j te j parowozowni. T ak 
m aszynistam i Janem Szym ań- j np.: w  s ie rpn iu  parowóz
sk in i i Janem Jakubow skim  o- ] Ty2-262 15 razy nie pobra ł
raz pom ocn ikam i Paw łem  So- i roztw oru  „sodafosu“  przed w y - 
w ińsk im  i Czesławem Rozpa- I ruszeniem w  drogę i n ik t  się 

ja łowego cia szczytu“  — zmniejszono od- | 'zyń sk im , k tó re  prze jechały 1 tym  nie in teresował. (w)

P o d  os t r ym  ką tem

Ale zebranie było

6-le tn im  przed energetyką, k tó - I Śląsk — Łódź — Warszawa.
I ra jest podstawową bazą dla | W roku 1953 ur uchomiona zo- 
zbudowania w Polsce w ie lk ie - , stanie e lektroc iep łow n ia  Żerań.

! go przem ysłu socjalistycznego | Ponadto przewidziane jest uru- 
są ogromne. Szybka rozbudowa [ chom ienie nowvch jednostek 
przem ysłu i rozw ój e le k try fik a - j prądotwórczych na Siasku i w 
c ji k ra ju , mechanizacja i e lek- | innych częściach Polski. B udu-

biegu tzn. pracy s iln ików , trans- i b ió r mocy w godzinach szczytu

Ob. Wojciechowski, prezes 
irszawskiego PZGS-u zawołał 
» siebie głównego księgi wego 
osickiego i orzekł, że trzeba 
;dzie obsłużyć zebranie clelc- 
itów GS w Nowym Dworze, 
(święcone omówieniu nowego 
atutu spółdzielni i wyborom 
ładz.
— Bo to widzicie, kolego — 
(wiedział — zebranie zaplano- 
inc, okręg CRS posyła swego 
•legata. Trzeba jechać. 
Pojechali więc.
Sala już była przygotowana, a 
kie. Czekano na 115 osób, ty- 

bowiem delegatów miało 
zyjeeh? i. Czekano i czekano

delegaci przybywali jakoś 
rasznie niemrawo, szkoda na- 
ct było marzyć o tzw. kom
ecie. Na siię zebrało się ich

—  W y się. kolego, nie m artw - 
s — pocieszał Wojciechowski 
dnego z miejscowych oficjeli.

Nic. ino ich liczcie. Kto ty l- 
i wejdzie —  stawiajcie krychę. 
Oficjel stawiał więc krychy.
że Jakub wychodzi! ze dwa 

zy z sali na papierosa i dwa 
zy wchodził. Kuba z Macic- 
m wyskoczyli zobaczyć, czy 
ly deszcz nie pada, jeden zaś 
młodszych delegatów nic, tyi- 
i latał w tę i z powrotem —  
iejci nastawiał tych kresek aż 
. Było więc przepisowe m ini- 
um 50 proc., potrzebne do 
zeprowadzenia zebrania. 
Delegaci słuchali w skupieniu, 
njpierw więc zagajenie, wybór 
ezydium, protokół z poprzed- 
ego zebrania, potem czytano 
¡t Rady i Zarządu CRS do 
łonków i pracowników GS. W  
akcie czytania, prezydium za 
oiem cicho wykłócało się — 
poznać delegatów ze wstępem 
> nowego statutu, czy nie za- 
iznać a od razu wyluszczyć 
niany w' statucie. Postanowili 
e zapoznawać.

Fotem, ob. Wojciechowski, 
który do niedawna był prezesem 
miejscowej GS, złożył tzw. spra
wozdanie. Co prawda ktoś z pre
zydium spytał go. dlaczego nie 
napisał tego sprawozdania, a 
gada z pamięci, ale prezes stu
knął się w czoło i powiedział, że 
ma wszystko w niej, tzn. w gło
wic.

— Nasza spółdzielnia — do- 
ivodzii mniej więcej — zakoń
czyła z wynikiem dodatnim o- 
kres sprawozdawczy. Zaopatrze
nie naprawiliśmy. Kumoterstwo, 
panie tego, wypleniliśmy, dys
cyplinę finansową wzmocniliś
my...

I  tak dalej, i tak dalej.
Wprawdzie w' dyskusji dele

gaci przebąkiwali coś o tym, że 
nafty, szkieł i knotów’ do lamp 

! i latarni w GS nie ma, ale są 
w prywatnym sklepiku Kaszyń
skiego, że nie bardzo znają się 
na dyscyplinie finansowej, ale 
w sklepie z pieczywem jest 9.009 
zi manka, w kiosku —  1.800 zł, 
a gospodzie 2.500 zł., że niby 
dlaczego nie ma na zebraniu ni
kogo z pracowników GS, że... 
Wiele było innych zarzutów, ob. 
Wojciechowski orzekł jednak, że 
to nie braki a tzw. trudności 

I obiektywme.
I  na tym zakończono. Z zado

woleniem. że zebranie jakie by- 
! ło takie było, ale się odbyło, 
i Nawet delegat Okręgu CRS nic 

zareagował. No cóż skoro okręg 
CRS reprezentowała referentka 
działu transportowego, która na 
procedurze podobnych zebrań 
znała się tyle, co nie przymie
rzając referent skupu ja j na za
gadnieniach transportowych.

M y ze sw ej strony możemy za 
naszymi przodkami i praojcami 
powtórzyć: „Od powodzi, ognia, 

! głodu i takich zebrań niech nas 
los zachowa“.

i RYS

form ato rów  itp. tez  obciążenia.

Drobne marnotrawstwo —  
w ielkie straty

Niestety wciąż jeszcze spoty
kam y się z w ypadkam i m arno-

ciężka praca fizyczna, powodu- ; okręgów energetycznych 
: ją  konieczność stałego z w ię k -: Inw estyc je
[szama p rodu -rc ji eneigu elek> j zw iększenie mocy dyspozyey.j
i tryczn e !’ , . . nej istn ie jących zakładów w y -

W  latach powojennych ener- j tw órczych — w  sposób niedo- 
getycy nasi dokonali w ie lk iego j statcczny j eszcze jednak p o k ry - 
w ys iłku  odbudowując w  szyb- w a â r0 sna.ce w  k ra ju  zapotrze- 

i k im  tem pie w iele zniszczonych | bowan;e na onergiQ elek- 
; podczas w o jny  e lek trow n i i sie- j t r y c z n a  
ci przesyłowych. Poważne o - i „  / '  ; . . . ;

uzyskano w walce o : M usim y pamiętać o tym , ze

, m arnotraw stw o energ ii elektry- 
energetyczne. cznej świadczy następujący 

p rzyk ład : jeże li jedna mała ża
rów ka 40-watowa p a li się co
dziennie niepotrzebnie ty lk o  w 
ciągu 1/4 godziny u każdego od
b io rcy  w  Polsce m arnu je  się z

! sięgnięcia 
zwiększenie mocv dyspozycyjnej 

! e lek trow n i dla pokryc ia  wciąż 
i rosnących potrzeb naszego prze- 
| myslu, dla nowobudowanych o- 
j s iedli m ieszkaniowych, dla pn- 
| trzeb e le k try fik a c ji wsi. O ile 
i przed w o jną  zużycie energii e- 
| lek tryczne j na głowę m ieszkań- j

wieczornego o około 20 procent, j 
bez szkody dla w ykonan ia  pla- 
nu produkcyjnego.

Szerzej upowszechniać 
przodujące

doświadczenia radzieckie j
W Zw iązku Radzieckim  prze- j 

mysł osiągnął poważne rezu lta
ty  w  walce o zmniejszenie jed 
nostkowego zużycia energii e- 
lektryczne j. Np. Zakłady Samo
chodowe im. S ta lina w M o
skwie, w  k tó rych  w styczniu b r 
rozpoczęto socjalistyczne współ.

D O D A T K O W Y  T E R M IN  
W Y D A W A N IA  B O N O W

W y d z ia ł H a n d lu  P RN w  m.  st. 
W -w ie  za w ia d a m ia , że te rm in  do 
d a tk o w y  w y d a w a n ia  b on ó w  zosta je  
p rz e s u n ię ty  od  4 do 7 każdego m ie - 
siąca z w ażnośc ią  p o b ie ra n ia  bonów  
w  p a ź d z ie rn ik u  na m -c  b ieżący. Re
je s tra c ja  b on ó w  w y d a n y c h  w  te r m i

n ie  dod a tko w ;ym  na m -c  p a ź d z ie r
n ik  odbędz ie  się w  d n ia ch  4—10.10. 
•52 r. T e rm in y  pow yższe  będą obo
w ią z y w a ły  w  n as tę pn ych  m ies ią 
cach.

T e rm in y  w y d a w a n ia  bonów , ja k  i 
re je s tra c ja  są osta teczne  i p -z e d h i-  
żane n ie  będą. R o n y  w  te rm in ie  
d o d a tk o w y m  p rz y s łu g u ją  ty lk o  n o - 
w o p rz y .ję ty m  p ra c o w n ik o m .

T E A T R Y

Polska była przed w o jną  k ra 
jem  energetycznie zaniedbanym, 
okupant zniszczył w ie le is tn ie 
jących urządzeń, nowe inw esty- i ryrn  odbiorcom. W yłączenia t.e 
cie zaś są kosztowne, a budowa , j ym  bardziej ookuczliw e im 
nowych e lek trow n i i sieci prze- | mniejszą dyscyplinę w ykazu ją

odbiorcy w  przestrzeganiu prze-

a.2f> K o n c e r t  s o lis tó w . 9.50 P rz e rw a , 
10.55 A u d . d la  k i.  I I I  i IV ,  11.15 M u 
z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G łos m a ją  
k o b ie ty , 12.15 ..Na s w o jska  n u tę “ , 
12.45 A u d . d la  w s i, 13.00 R e c ita l fo r 
te p ia n o w y  B. M u s z y ń s k ie j. 13.15 
K o n c e r t r o z ry w k o w y  w  w y k  O k. 
R ozg ł. B y d g o s k ie j P. R. p.ci A Ro- 
/ ? e r a  J W. P a w ło w s k ie g o . 13.55 P rz e r
w a. 15.30 A u d . dba d z ie c i, 15.‘ O K o n -

. . o- —..............- r ------------.7 7— , i 2 f r1 ro z -y w k o w y  w  w y k . M a łe i O rk .
B a r d z o  c z ę s to  m a r n o t r a w s tw o  d ż in .  U m o ż l iw i ł o  to  w y k o n a n ie  : C z a rn o la su “  — g. io . D om u w o js k a  , R ózgi. S ią « k ’e;i p . r  u.d. j . L ie rsza ,

* "  ‘ 1/ 00 U tw o ry  ną k la w e s y n  w  w y k

A te n e u m  — ..S praw a  ro d z in n a “  -  
g. 19. P o ls k i — .,L a lk a “  — g. 18.30 
K a m e ra ln y  — „ K r ó l  i a k to r “  - -  g

. . . ____ ! 19. L u d o w y  — „W a c h la rz “  — g. 19-
z a w o d n ic t w o  O z m n ie js z e n ie  Z l l -  N a ro d o w y  — „R e w iz o r “  — g. 19.

te g o  powodu 8.200.000 k i l o w a -  j ¿ y Ci a  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j ,  z a -  N o w y  — „U c z o n e  b ia ło g ło w y “  -  g
to g o d z in ,  to  z n a c z y  m n ie j  w ię -  1 o s z c z ę d z i ły  w  c ią g u  t r z e c h  m ie -  19- P ow sze ch n y  — ..R o d z in k a “  —
cej 8 tys. ton w ę g la .  | sięcy d w a  m i l i o n y  k i lo w a t o g o -  ; j,9/  i 9jg enwspó!t;5scsny ‘Droga, do

energ ii e lektryczne j jest przy- | dodatkowego w ytopń  k ilk u  ty -  | 
czyną wyłączania prądu niektó,- j sięcy ton s ta li i w yp rodukow a-

: nie setek now ych samochodów

syłowych trudna i d ługotrw ała. 
Szczególnie ważną jest więc

ca w ynosiło  113 kW h rocznie, 
to ju ż  w  roku 1947 zużycie na 
głowę mieszkańca wzrosło do

w ieczornych naraża 
czenie co na jm n ie j 
odbiorców.

na w y ła

sprawa oszczędnego i  ra c jo n a l
nego gospodarowania energią 
e lektryczną.

262 kW h, zaś w  roku 1951 d o ! Najw iększe trudności w po- 
! 418 kW h rocznie. | k ryc iu  mocy w ystępu ją  w  szczy-

N a jch łonn ie jszym  odbiorcą | cie w ieczornym  (od zmierzchu 
i energ ii e lek tryczne j jes t prze- | do godz. 21-ej), kiedy zapotrze- 
| m ysł, którego udzia ł w  ogólnym  | bowanie na energię e lektryczną 
| zużyciu w ynosi około 67 p ro - j dla potrzeb ośw ietleniowych 
cent. W  ciągu k ilk u  zaledwie j gw a łtow n ie  wzrasta. Powstaje 

I la t, od 1947'd o  1951 roku  z u - | stąd konieczność pewnych ogra- 
; życie energ ii e lek tryczne j na po- niczeń w dostawie energii w 
I trzeby przem ysłu wzrosło* dw u- j godzinach wieczornych. Już sa- 
| k ro tn ie , na trakc ję  elektryczną | rao zbm iejszenie poboru energii 
j 1,8 raza, na potrzeby gospo- j e lektryczne j w  czasie obciąże- 
j da rstw  dom owych 2.5 raza. na | nia szczytowego pociąga za so- 
j potrzeby gospodarstw ro lnych j bą znaczne oszczędności, 
j około 2 razy. Ogólna ilość od- ! Dlatego też w  godzinach ob- 
j biorców  energii 
I wzrosła 1,8 raza.

zbędnych potrzeb i ściśle prze- j cy jne odbyw ały się w  godzinach 
strzegąc obowiązującego w  ca- i pozaszczytowych, 
lym  k ra ju  zakazu używania w  | B ilans energetyczny zakładów 
tym  czasie wszelkiego rodzaju j t rzeba oprzeć na obow iązującym  
urządzeń grze jnych. I p lan ie  produkcy jnym  i stosowa-

Jest jeszcze w ie le  innych spo- j nych konsekw entn ie wskaźni- 
sobów oszczędzania energii e- ! kach jednostkowego i stale ob- 
lektryczne j. I  tak np. un ika - j niżanego zużycia energii. W  je d 
nie nadmiernego ośw ietlenia, 
czyszczenie opraw ośw ietlenio
wych, stosowanie w łaściw ie  do-' 
branych s iln ikó w  i transform a-

pisów o rac jona lnym  i oszczęd
nym  korzystan iu energii e lek
trycznej. W łączenie jednego pie
cyka elektrycznego o mocy 1 
tysiąca w a tów  w  godzinach

Centra lne zarządy i k ie ro w n i
ctwa poszczególnych zakładów 
produkcyjnych pow inny szerzej 
niż dotychczas upowszechniać 
cenne doświadczenia radzieckie 
uzyskane w  walce o racjonalne 
i oszczędne zużycie energ ii elek. 
tryczne j

D yrekc je  zakładów przsm y-
10 innych j słowych, a w  szczególności | ¡jśim Tell'

— if. 19.30. G u l iw e r  — „G u l iw e r  w 
k ra in ie  L i l ip u tó w "  — g. 16.30.

K I N A
M o s k w a  — D ru ż y n a "  — g. 13.

15.30. 18, 20.30. P a lla d iu m  — „Z a k a 
zane p io s e n k i"  — g. 13, 13.30, 18.
20.30. P ra h a  — „J e g o  d e c y z ja “  — g 
13, 13.30. 18. 20.30. Ś ląsk  — „K u rh a n  
M a ła c h o w s k i"  — g- 13, 15, 17.30, 20. 
A t la n t ic  — „W a g a ry "  — g. u ,  15,
17.30. 20. Polonia — „B e z  a d re su “ — 

S to lic a
13, 15. 17.30, 20.

g łów n i energetycy muszą pod- I w —z — „skazana wioska“  — g. 13,
N a jw iększym i m ożliwościam i j dać g łębokie j a n a l iz ie  sosno- u - 0- ’ *• ‘ ¡fi"0’. . 0 ----- * ------ ;-Wa>sza-

oszczędzania energ ii e le k try c z -  darkę _____ —  .......
nej rozporządza przemysł, k tó - j swego zakładu w  celu obni- 120. Tęcza  — „Małżeństwo aktorki 
ry  jest je j na jw iększym  odb ior- ! żerna zużycia energ ii na jed - l J° n —

poszczegól- j nostkę p ro d u kc ji oraz rady-

analiz ie  «ospo- , wV. - _  g. 13. 17.20. 20. s y n n t  -
e lek tro  - energetyczną \ „sekretarz Rejkomu" — g. ts, 17.20

jest podstawową zasadą gospo
d a rk i socjalistycznej. Należy dą- 

, żyć do takiego uregulowania 
e lektryczne j i ciążenia szczytowego należy o- j p -boru energii, aby na jbardzie j 

graniczyć ośw ietlenie do nie- ] energochłonne procesy produk-

Budowa nowych elektrowni 
i sieci przesyłowych

Plan 6-le tn i staw ia przed e- 
nergetyką zadania nieustanne
go zw iększania dostawy ener
g ii i  mocy. W  tym  celu budu
ją się nowe e lektrow nie . Tak 
w ięc uruchom iono ju ż  turboze
społy w  Gorzowie, Dychowie, 
M iechow icach. Eksploatowana

cą. K ie row n ic tw a  , _____.
nych zakładów pow inny parnię- ; kalnego zm niejszenia poboru 
lać o tym , że oszczędne gospo- I mocy w  godzinach obciążenia 
darow anie energią e lektryczną | szczytowego.

Należy ściśle pi zestrzegać za
rządzeń, ograniczających dow o l
ne pobieranie energ ii, a w yda
nych w  celu pokonania tru d n o 
ści w  okresie jesienno -  zim o
wym  1952 — 53.

Stała i nieustanna kontro la 
rac jona lne j i oszczędnej gospo
da rk i energią e lektryczną przez 
wszystkich uży tko w n ików  —- 
u m o ż liw i Zarządom  Energetycz. 
nym  O kręgów  nieprzerw aną do
stawę energ ii d la naszego rozw i- 

nym ze stołecznych zakładów i jającego się przemysłu oraz dla 
produkcyjnych , gdzie k ie rów - j potrzeb ośw ietlen iow ych miast 
n ic tw b przeanalizowało współ- i i wsi.
nie z załogą m ożliwości „ścię- I C. M.

. ftp ip v f ic ? t p -e k n rm  ż y c ia “  — g 
15 17.30, 20. O ls z iy n  (W ło ch y )
„P o d  n ie b e m  S y c y l i i "  — g. 17, 19.30,

PO RAN KI
A tla n tic  — „Rozmaitości" .. g. 12.

P o lo n ia  — „S p is e k  b a n k ru tó w "  s 
13, S yre na  — „W e s o ły  ja r m a r k "  — 
g. 13.

(U w a g a : re p e r tu a r  p o d a je m y  na 
p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O krę g o w e g o  
Z a rzą d u  K in ,  W arszaw a, u l.  J a g ie l
loń ska  26 te l. (10) 44-54).

R A D I O
S O B O T A  4 P A Ź D Z IE R N IK A

P ro g ra m  1 — na fa l i  1.322 m .
P ro g ra m  d n ia  5.00, 15.25, W ia d o 

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 A n d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  po 
ra n n y . 6.15 M u z y k a , 6.30 P ieśn i ró ż 
n ych  n a ro d ó w , 7.20 M u z y k a  ro z ry w 
k o w a . 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , R.OO

w . Landow skie j, 17.15 M u z y k a . 17."0
S łuchacze  p i-z a . 17.35 z naszych  
P ieśni w y k . A 'in y  B o 1 e c h o w °k > i, 
’ 3.00 Rp d . i i le s a c k i.  13.20 K o n  e t 
K ra k . O rk . i C hó ru  P. R. p .d . .L 
G e rta . lfi.05 P o p u ’ a m e  u tw o ry  na 
^ 'ta re , 19.15 „O p o w ie ś ć  o p o k o ju “ — 
M a r ii  Ja nczo w e j p rz e k l. J. P o ja ra , 
:0 2o . .N r rń u z y c z n c i f a l i “ , 20 26 W ;ad. 
sp o rto w e , °0.30 M u z y k a  ro z ry w k o 
w a. 20 45 A ud . d la  w s5, G ra  O r 
k ie s tra  taneczna  P R. p .d . J. C a i-  
m e ra , 21 40 „G ro m a d a  z w y c ię ż a “  — 
ode. 3 opow . T. P a p ie ra . ??.00 M u 
zyka  d la  w -z y s tk ic h , 23.10 M u z y k a  
na d o b ra n oc .

Proerram II — m  fa1> 357 m.
P ro g ra m  d n ia  7 50. ' 1 *.00. W ia d o 

m ości 5.05. 6.30. 7.55, 17.00. 21 00 23.50.
5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t p o 

ra n n y . 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , fi 15 
M u z y k a . 6.50 S ty liz o w a n e  tjySce lu 
dow e  ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.” 0 M u z y 
ka ro z ry w k o w a , fi.00 P rz e rw a . 14 ('5 
T n fo rm h p je . 14.10 A ud . d la  k l T i TT, 
H.30 W ią zan ka  w a lc ó w . 1440 P

p ra c y  l i ; o a ^ k ic j .  U .ro  P o l t- c 
\* w y k  C '^óru  P o-

z n a ń "k rei P R n  d. Z. S"’ o p ió '- ,- i r -  
«TO. 1 5  1 0  „ T f  c '  e  m ú  i  m o c a rz y “  —  
ode. o po w . W P i l  .eUr.coyr». 1’  ."0
A u d . d ’ a fi- rp - 'i. 1R er\ ]\7ij-,»vka r e p i ł -  
'pena. 16.'»O p p m i r r k  W ?r-71'V" k ł , 
16.25 K o n ^ c - t  co1istów  i 0 ” k ie s i iy ,  
n.*?n M u z y k a  lu d o w a  w  \ w k .  t u - 
d o w e i K a p e l5 i C hó ru  R ozg ł. P ° -  
zpnń - ík > i r* d. P i d a ’u  '" 'bst w 17 45 
R ep o rta ż  1 ile ’’ r ^ k i .  1« on ..P :e lm e  
ł ł o'!’ ' "  Ifi b a 
le to w y c h , 18.20 N '” 7.v k5 . tfi "0 G ’ o5 
m a i a k o b ie ty  12.05 M u z y k a  r pz r v w -  
k o " ‘a. 19.20 M u z y k a  i a k iu a ln o 'c L  
20.00 P rz y  soboc ’e no 11 fj
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